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Przyięcie 
w ambasadzie PRL 
w Budapeszcie 

.:~ 

15 hm. rozpo{~zęły' się ob~ady Plenum . 
·Komitetu Central nego ' Polskiej ' Zjednoczonej 
Partii Robotnicze,j. ' 

. Plenum przyjęło następulący porządek dzienny: 

t 

3 

"Węzło.we problemy: polityki·: 
l>ortii·· - referuje I sekretarz 
KC PZPR tow.Władysła~ 
Gomułka. 

Sprawozdanie kOłDi~ii ' powoł8-
ne.l na VlII Plenum. KC -rele­
ruie prze.wodnicz'ącY CKK'P 
tow. Roma'n Nowak. 

SIlrawy ' pr.iy-g~towania IIIZjn- . 
zdu PZPR. , ' . ' 

>: ' • . Sprawy .'· órganizacyjn.e. ·. 
' W" 'pier,wszym dniu obrad wygłosił .rełeraf ' , 

to~. · Wła~ysła,w Go'mułka . ... . . . . .. ' ~ " .. 

' . , 

Releral ' podojemy na sir. 2,3,4,5,6;' 

ORGAN. KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR ' 

Nakład '53,944 Wyd A ' Cenili 40 ir . . 
Nr 116 (2465) - Rzeszów, czwartek 16 maja 1957 r. 

ł , 

1 'labU,ulzo., W,j.cIU Pokola Pra"a 

Berlla - Warlzawa zakoliczon, 

Zwycięzcądrużynow,ym . zespół 
NRD przed Polską i ZSRR 

ie· Bułgar Christow. zwycięzcą 
.'. in'dywidualnym 

; BuDAPESZT (P AP). 14 
bm. ambasador PRL w Bu­
dapeszcie A. Willman wYdał. 
przyjęcie z okazji podpisa­
nia układu handlowego i płat 
niczego między Polską a W~ 
grami . na rok bieżący. 

Na przyjęde przybyli człon 
kawie rządu węgierskiego, 
działacze gospodarczy, przed 
stawiciele prasy budapesz­
teń~kiej. 

Na przyjęciu obecna byba 
polska delegacj a · rządoWa, 
która prowadzj.ła rokowania 
handlowe z węgierską delEi­
gacją rządową, z wicemini­
strem handlu zagranicznego 
Kropczyńskim. '. 

Przyjęcie upłynęł-o · w . ser" . 
decznej atmosferze. ' 

'Na zdjęciu kolarze repre,ten- . 
tacyjnej drużyny Polski .M X 
WyŚcig Pokoju ; J~k Wia.do-n,.o, 
zespó~ .nasz zajq.'l ~ttLteeznie to 
kt:C1&lIttkacji drużYnowe; , . . II 

, . W.-\RSZAWA (PAP). Ponad 100 tys, wldz6w~ zebran,yr.h iruie!sc~, ulegając minimal~ie 
15 bm. na Stadionie X-leda 'I>ł Warszawie; było śwladka- d.,-Wtyn\e NRD. ~rzez ? etap~w 

' mi zakoticżenia X jubileuszowego Wyścigu POkoh" "Tf1- k.olarze ,POJscll Jechalt w 'ltle_ 
. buny; Ltldu~', "Neues Deiitschlanrl" l "Rudebo Prav':'. ' · b~es~ic.h k?s.zutkac1t p r.zodo~; 
" . ·W loży ' bonoFowt>J zasiedli r.złonkowle Biura ,Polltyc!ne- "'odtkC:U>§1 WUSC1f1'!-t, t a 3t-kr~~.~! 

'. ' . . . C Wł 'd ł G Ik J' f nte Lt ZWyClęS wa e ap"U/~, . ,ó ' KC PZPR: , . I sekretarz K a. ys aw .omu a. ote t Wtd " d I . G b . '. . Ztm o eweJ: Ta ow-Cyranldewicz) Stefan Jędrychow$kl, Ignacy Loga-!Sowlhkl, . 'k'" ' . (' y , f 'lO t " •. 
Edward Ochab Adam Rapacki, Roman Zambrowskl I Ale- :1 terIO ' 1/Jyco ~ ~ ę z wysctgu 

.' , . ' 'Alb ' t na s"-'utek odntesionvch Ie07ttu. konder Zawadzki, sekretarze KC PZPR - Jerzy "" reth. 7'0 P k' P aciowskiego 
, Witold Jarosińskl I Edward Gierek oraz członkowie Rady ~ '. l;~r !eg~ ~r da.cza. . w 
Panstwa I Rqdu. · ',. ugCt I!f(O, w,~n . ' 

Obecni 'byli charge d'affaires a. I. CSR J. Koudela, char- środku W!ęckowsk!, 
re d'affaires a. 1. NRD G. Seyfert oraz przedstawiciele ' dy-

Rzqd duńlkl 
' podał się 

POLSKIE PRALKI ... 

Poznańskie Zakłady Metalo­
we "astawione są głównie na 
produkcję artykułów gospodar 
s.twaąorn.ów~fo· oraz urządzeń 
gastrońonHoźiticłł~ , Plany pro­
dukcyjne na pierwsze mleslą­

15 - Ds.b ••• . Ir .... 
górnl,k6w ' .,.Iskl~~ 
wyjechał. 

plematycznl ' państw akredytowani w Polsce, 

. Zwvcl~zcą drużynowym wy-j nie triumfował Bułgar Chri-
ścigu został zespół NHD pr7.ed stow. . . . 
Polską 1 ZSRR. Indywidual- . (CilP,&' dalszy na str. 8) .. 

da dymisji 
~OPENHAGA (PAP). NIepomyśl ee br. zakladY "-"'1konaIY w 110 

nI!' dla · rządzącej w Danii partii proc. I . zObowiąźafy się dostar­
· ~ej.!tldemokratycznej wyniki wtbr czyć "ArA'edowi" 1500 sztuk 
koW)'ch wyborów pow~zechnych pralek elekt.rycznycb ponad 
~ły się ' p~zyczyną rezygnacji rzą \ plan.~ Znaczna : cz~ó tero ' zo­
duo duń.SKI~g.Q. ~3radę p.Q.lI.aLli~ lJ.!iw.iązanJa-,~»aia ~re'ałinw" 
W dymisji premier Danii, !łan- na przedteriftlnowo: 
• ,n" , a wraz z ~lnI ustąpił ćaly I ... . ' , 
\I~d. d1:l~s~l., • . . 

.~a ' zdjęciu: Fral?ment haU montażu pralek elektrycznych, 
CAF - fot. . Kimdracki 

• 
CIEKAWOSTKA 

. REKORDOWY 
·SKOK ŁANI 

, Leśnicy pracujący 
. yv Puszczy Kampl­
"nosklej . byli'. nie­
,"dawno świadkami 
t nlecOdziennego zda-

BilA 
·dr.plemlk.ml. .; Nie 
byłoby w tym nic 
dziw!).I!IO, gdyby o­
grodzenie było zwy­
kłym plotem. Okazu 
je si~ 'je,dnak, . że ma 

czasie spaceru po pu ono 3 metry wyso­
szczy' zostala znie- kości I zbudowane 
nacka napadnięta jest z . ' podw6Jnej 
prżez wilkI. Kiedy:ta siatki zerdzl, odchie 
cze:ły jl! gonić. 'lania lonych od siebie z,. 
skierowała pjerwsze · metrową · przestrze­
kroki w strbnę re- nll\. Gdy niebezpie­
zerwalu. a widząc czeństwo minęło, 'Ia­
te pościg . nie u.staje, .. nlll ponownie . prze_ 
przeSkoczyła jego. 0- '. skoczyła ogrOdzenie, 
grodzenie, r~tujllc się . wydostaj1lc się na 

do Ailglii , ' . ' .... , , 
WA~SZA W'A (p.AP), Na , zapr.o- I 

s'zeliie' "Zw. Zaw .... Gór1\I~6w 'Ory- . 
' l~J5k reh ' wy Jech'a~i :" t Wir~. wy , 
dÓ " LS'ńdy;!fl - i~OSbi"bW~' "ihlP'i· 
'«6rnlk6W: pOliłk!';~. · w., cUłi' . 2 • 
tygOdniowegO : pobyto w An&1'U, 
g6rnlcy polscy : . ~.a.poznaj~ .. · Si, . z 
organlz .. ej~ 'pracy W · anclelskleh 
kopaln iach' 'węgla ouz ·· z· dzialal­
nośclą Zwi~zku.: Z~wodowelO G6r­
nik6w brytyJskićh. 

o pOJ\OWUe 

IwoJanie : ': ... :" . " 
konie~enćli - . 
q:'lI'w~~·I.I· ,:' 

' . . . . ~. . . 
HANór (PAp). pi'ze1)yw~j~cy w 

Hanoi członek '" pi'rlimel'ltu·,. b~y{yj-' 
sklegó; l.bOUl'zYst·a .... jOhn :B.lr.d; 
wypowiedział .I~ ~· za : pOl'low~ylp 
?wolanlem konferencji ·' tenew­
ski~j : . ,;na kt6reJ " ·';~6wiono .~ i:;y' 

. sprawę ·nlew·ykohywa.i{Ji ." ._ pr~ez ' 
·rząd Wietnamu polUdni?\V·',? .. po-I 
· stanowień geneWllkich ,' na . . lemat 
Indochin". . . . . . :: .. ' .\ ' ' ... .. .. . ł _ ". ' . . " .. • • . ' . 

,.'"'' ~I ""III!'II.I -I_~ :'~1I1 ~'.~''''t,~"ljtl'''~'I • . ' ' .. : ....... ~ .... " ........ IIIII .... III.~ ...... I, .... 1" ....... I~ •. TIIII J ~ 1111 I 

Z8 · ~:JII_J. / pl.rwsze ciąlnienie ' 
~ . ~ ' :.... .' . " . 

W związku Z licznymllZapy .:... Na to :pytanie odpowie- otwiera punkty odbioru tylk 
Łaniami naszych Czyt~lnlków' drż:ieć mogę "na pewniaka". w miastach powiatowych -
na temat l'zeszowsldej gry Jesteśmy ,w 95 pro~entach w następnych ciągnieniacł' 
liczbowej "Koniczyn.ki", zwl'ó przygotowani do uru,chomie- będziemy si~ 'staralll'ozb\;ldo­
ciliśmy si~ do p. o. dy,rektora nia "Koniczynki'.'. Wszystkie wać sieć punktów cdbioru ltt: 
gry liczbowej, Kąrola , Barto,:, . druki.. wykonały nam . drukar ponów do 90. tak, aby w .,.":t: 
siewicza. z, prośbą o ' udziele- nie' w Rzeszowie i Przemyślu. niczynkę" mogli też grać n; la_ 
nie wywiadu." · ;, . . . Prezydium WRN przydzielił~ . szkańcy mniejsiych miast i 

- Dlacugo; pomimo ziipo lok.l,a "Ruch" przejąl sprze wiosek. Mam wrażenie, że na 
wiedzi, . nle.fllCle u- •. "ku ~/~M' Ul» ten Il.jYY.iCJi'!ed~ą ~ię w 
ruchomion a ... . ~ ol •• ~ "."'1 "KOniczyn 
Ilczbowa . ,; . &"1 ' '-' c,. Ii e: o .' ·~o .ee u przezna- y m eszKańcy tych miejsco 
-POCZątKowO nie 'zdawa- B' f~~iIi4ii.t9.e waści, w któr1ch w pierwszej 

l
liśmy sobie sprawy tle trud~ IEO...... z fazie nie będzie punktów od-.. 
l.ości . nasti:~c_za :uruci~ ' Le PrZE' owa nie o- biollr , a. którzy ~hcieJ(by gra.ć 
nie gry lic;zbow •• ,tą n~ .r>"'~" 1_111 I ... wyg,rywac. 
nie te "pro\V~~e:' ~.I ~,~. . JIIIjt~ jedno pytanie: 
ny plerwszego ·ciąg~lep.I~. J:)o CZ6 w tYm tygodniu w 360 kto otro/mal nagrodę 'IV kon~ 
myślmy tylko; druk kUku 'mi , ~~()śkacl'! . "Ruchu". Pierwsze kurs'e na na~.wę rzeszowSkieJ 
]jon6w kuponów, 'ciand~rolek. :chUDienie "Koniczynki" odbę gry liCZboweJ? 

. . 

GENEWA (PAP), W gęn'!w­
.;klm Pałacu Narodów spnt­
kall się po raz 67 ambas::ado­
rzy ChRL i USA w Szwajca­
rii. Następne posiedzE'nle . IIm­
basadqr6w obu krajów ma siEl 
ódby'ć 1-1 lipca br, 

drukó.w. 'regulamlnów, Jjrzy chile slę" nleodwolalnie w rile- - 31 uczestników konkur- LONDYN (PAP). Referując 
. jedneczesnym ~ brąku ·-odpo- dziele:' :26 bm. . . . . ' ' . su . zapropcnowalo przyjętą iN Izbie Gmin pre)imlroarz bu-

. . . 
. wiedniej ilości papieru . - to . ~ A ' więc)uż od ponledzlał' przez komitet organizacyjny dżetowy ' armii lądowej na rok 
zadanie wca~e . nie ~ tąkie la- kU, . gramy ' \II' "Końiczynkę" · nazw~:,>!50niczynka". w dniu l 057/58 minister 'John Hare 0-
twe do szybkiego uealizowa- . Mal,1l tylklt lpewne' zastrzeie- pierwsze"fo losowania . ,Koni~ · świaclciyI, . że "n'lod€'rnizl3.;:ja 
nla, . .• . ". ·nl';!. ezy aby tych n -p.unktó"· azynki" jeden spośród ~1 . u- ' .. :!rr'ńii :1:)'rY'tyj~kiej odbywa się 

- Wierzę, ale w .. jardm·-Ita odbioru: to' Jil'e za mało ·na .ca czestnik(lw konkursu ·otrzy.- w przyspieszon.Ym · tempie". 
dhim OtganłzaeYJnym .'sbajdu Je woJewó,łz*wo.! . . . ma 'oŃ drodze losowahi-ll' apa- '" . Prze",iąuje się, że za 5 lat I Jecie alę obecnie. I kiedy ~re .:..... · Islóthle. Jl!-5t to liczba rat ,radiowy: A w-le:c 'nazwls,, ' . ~mia brytyjska nje będzIe 

I 
. SIcie odbędzie li, ,Ier-wile st~l1ow~ z,a. ~ md( Lecz g:ir ](o sicz~ś.ciarza _ zn~n~ , 1?ęd.zie: " już.: pos ladała żadnych tyr,>ów 
ell\gn~nle1 '.' . .' w 'pIerwszej fazie gry ;,Ruch" dopie-ro 28 bm. J. ·W. '. . broni używ.anych podczas ' dru 

•. ~ I 1I1~1I1I1;lill.il ;I " I'~II" III" I 111I111~1I11I1I1I'1I 111111111111 11 ,11111111 111111111111 .... 1111111 111' IIIUIIł głej wojny światowej. 
~----------~--~~----~ 

w' ten spos6b ' prże.d ~'.Y'0lnO~. '. '~" .• ' 
" . 

Mienia. 2-1etnia lania 
" \;Kąrlna" , jedna . z 
" grupy 14 łOSI, wy­
'. jiuszczonych przed 
.' rokiem z rezerwatu 

' ';~ na' teren , 'PUSZ~zy 
.' Kampinoskiej, ;na­
' : lazła się niespodzie 
"'wanie w nie lada nie­
~, bezpieczeństwie. W 



fltr: Z 
NOWINY RZESZOWSKl'E Nr llG (24~( 

W ęzłowe problemy poliłykipartii 
'PaOSZĘ TOWAItZ\'SZl'! 

~din.JeJTl d~iśiejszeao IX plłnar~ 
J'ieiO posi€d~eni~ K')l'I)jte~u Ctnt:al 

. ~eio partii jest rOlwinię~~e proble­
matyki objętej uchwałami 'VIII 
PIelIum. Należy powiel!lzleć p~rW i 
jltl!sjęrobptniczej, co j jak winna 
ona robić, aby ks;::taltować budow­
Qiclwosocjalizmu w nasz;YlTl kraju. 
zg&dnie z; 1'}owym kierunkiem wyty 
~zonym przez VIII Plenum. Winn i­
tmy również wyd-ą,gnąć należyte 
wni~ki z różJlych ;o;jawi$k, jakię ob­
serwujemy w naszym życiu. 
U~hwały VIII Plenum i wynikły 

J l1ieh n.erwy kierum* polityki p3r­
Mj nie zrodziły się same pnez ~i~ 
w .iłow<łch ,pos~cz('iólnych ludzi. 
Nie powH;l.!y one w pustce, w abs tra 
ktji. Są o·ne produktem życia ., pro­
~uktem twórczej myśli l!(lcitlli§tyc~ 
nej, Do uchwał ty~h Piłrti~ z;1Tl~e. 
rZ'dła. poczyni).jąc f}d III Plenum w 
195'3 rols'u . aw szczególności w akr!! 
t;;e po XX Zj~ł;d!ie K.P2;R i poprze2: 
·VII Plenum. Uchwały VIII f'lenum 
stanowią pUl'lkt zwrotny w polityce 
nasz!!j partii, a silą napędow'ł, która 
~or.twzyła tę potitY<!Lną zwrotnicę, by 
łą ~J~IJ roholniczB. 
~ lat dwunastu bu:dvjel1'lY w 

Polsc;e s,)c .iali~m. Wiemy, Y,f! blld 0-
wą.t do ZbuGowa<: ustrój socjalisty-

Referat wygłoszony łJrzez I sek retarza KC PZPR 
'Władysława Gomułkę na IX Plenum KC PZPR 

czny można jedynię wQwę~u. kiedY 
gló\;mYrt1 pl,ld'Ow.niCkym teiQ u$tro­
ju jest HlasB robotnicza. Walcząc o 
soej!lli~m, Klasa robotnicza okazała 
Hve niezadnwoleni€ z metod i Śl'Od 
kaw sbsowanych w budownictwie 
>o.c:jalj~mv. Na gruncie tego 1'I!f.!Z;j­
dowolenia wyrosło VIII Plenum. 

Istotny sens VIH Plenum poleg" 
na tym, że zerwało ono ze złymi me 
toQ8.fl1; budGwy socjalizmu, ze~Jy­
mi sposobami SprlHvowania wlad~y. 
ze skorygowa!o on ') politykę pa:-ti; 
w lyl'l'l kieru·nku, tby budownictwo 
sorjali!mu st"l.., s'f: żywym. twM 
~zym 7 dzielf'lTl klasy robotniczej i 
/'!'las I'rjlcującyctJ . Chełmy tek k;llr r 

. w,ć buol'J\vnictwul!l soe.iBlim)u 
<1by· klasa robotnięza i m.sy orac\} 
j ąte wiedzialy o co walc~ .. dzI5il; 
l P.o h w'll~. Dnvniosie im jutro 
aby glęboko wierzy!y w soc.:al:zm 
J~~li powiem ta w;ąrą t~ta.ip. zą­
chwlanl. oznacż~ t~, że w star':::L! 
E żyri"m 50ci/llizm szwanku ie. -albo 
mówiąc ~ci~łej . <7.wankujl\ środki i 
ITIotorly .if'go real! zac!!. 

Bud owa socjal'zmu. czYll \3rz:e~ 
ksztakmie starych kapitalistycz-

. iwch ,tOiunków .poł~znych na no 
we socjąli$tyctne $tosullki \'l'IIfJ~!Y 
ludźmi ~ to tru<1ny i długutrwały 
9roces. Obejmuje on zarówno 
w3zystkie dziedziny produkcjl i ma 
'.I:;rlalne~o życia człowieka , jak i 
jegO spos6b myśleni.a , jeio życie du 
chowe. ;ego świądOrl10<5Ć ~p(Jle-ezną. 
.lego obEcz!l moralne. Procesy te ~ą 
ze sobą ściśle ~w:ą~lIe i ~ho~iil.ż 
przebiegąj~ l'Iierównomjerl'lie; są 
.vzajemnii wilru~kowane. 

Wiemy, ie lud~ie pracy chcą ~o­
.~j .. lilrnu nie tylkO dla zn ie.;.ienia ka 
o'tallstycznej ekspłóQ.tar~i. dla ljO~ 
; ~I,leja wolności od wYfysku. M.sy 
~raculące w:.t. z socjali~melTl n~. 
1~ie)l na .~yhk, Poprlwl łlWeClJ 
\}ytu. Hisl.oria tak uksztaltowaJ3 
!.wtiJj bieg, że socjalizm. ja.KI') ustrfJj 
!"oł~nny wy;tąpll na n"n, chi~jp 
wa w krajach ,l'Jspodar~zo zacnr;,­
r;y,:,h, lub ,labO rozwin ; ętych. Nie 
llJatwill to. a utrudnia budowę so­
Cjalizmu. l!I~pr,w/l bytu !T)i!S prilCY 
jąc)'rh Warunkowana je~t r('}~bu~o. 
wą sił wytw6rqy~h. co z kole! wy 
mll!8 l1a~romadzenia śrf')rików 90-
tl'zebnych na ten cel. S!ybkie tem 

P? rozwoju sB wytwón:;~ycM, 11'0-
n,ec;tpe przy z'cotli.n\u iospCldar-
czym kraju, wobec słabej go;podar 
czo bazy wyjściowej, zakłada <to­
s4nkowo słabe tel1lgo poprłwy by 
.tu rna.s pracującyc h w okres;e ro, 
budowY sil produlH·yjrlych. ?rly. 
śpieszenie zaś tempa wzrostu stl/Py 
~yci(')wej pociąga za sobą 05Iahlen:'" 
tempa r(lzbudoWYłoli\)Odarczej. Te 
wza l~mne sprie::z!"f).§ri przeHwia­
ją się u nas od chwili rOZDo~-:ę: ' a 
budnwnict.wa soc 'al i!mu i hęda s;e 
::>rzejawiać jeszcze prz".z CZJi.' 

c!1l!tuy. 

$ą.jl10 uspołecznienilł ~rodk6w pro-
1ukcji i p!,z,i~ei" n.a l'llal'l~wą /1:.05,,0 • 
..Jarkf: - e1'loelai st!lnt'lwt podst!two­
wy elemel'lt s!'Ic.ill!tunu ~ możę w 
określonych wa.r~nlclclI nie wywie. 
raI" wl~ks!:eIlCl wpływu na przemia­
ny w sp(')$obl~ my,hHlla klasy f\'l­
botnirzej In'las pracuiacych. Soda­
lizm. kt6ry zmienia iylko formy wla 
5nQ~~1 środk6w Pfl'ldukc.jl ~ ~lipit~­
listvetllych lU s~c;1!listyezne. · a !\le 
zll"ienia przy ' tym gruntownie spo­
sobu myślenia człowieka, posłu~ują~ 

cego się tymi środkam! prOdukcji, 
jest czymś ni@!pelnym. nie ob@!jmuJe 
wszystkiego, co zlwiera w ~ol)ie po­
jęeie socjaJi~mu. 

Bez socjalistycznej świadomośet 
klasy tobotnlc~~.i trudno jest budtl­
wat socjalizm. Na kształtowanie się 
świadomości robotnik6w I wszyst­
kiCh ludzi pracy w duchu sorjali­
styr?nyl'l1 wpływa wiele czynnik6w. 
Wchodz~ tu w grt!! w pierwszym rzę­
dzie takle czynniki, jak historycznł. 
"ar(')dow'l mecyfika rozwoju prol!!­
tariatu ' k,llcle,l(o kraju oraz form,y 
:;:ap;adzan ia gospodarką narodową 
I pl'lń~,twem przy przejściu od kaPI­
I.alizn'lu do socjalizmu. 

Budownictwo socializmu odbywa 
~Ie w walce z ke.pitaliml~m. w wai­
ce z burżuazyjną ideolO!lią, w wal­
ce 10 .iłaml wstecznymI. Jednym z 
warunk6w, aby socializm był ży­
wym. tw6rrzym fidelem. samej kla .. 
sy robotnIczej' i mas prac1ljących 
jest stille rosnący udział ludzi pra­
~y w l{onkretnym, codziennym za .. 
rządzanlu gospodarką narodową 
i terenową administracją państw~­
Wł. W tym z8l'ządzanll~ winna się 
relllizowae dyktatllra proletl1riatl,l, 
jako ~aj5zers~a forma demokracjI 
rlla ll'!aS pncujących 

Polska droga do • 1- " SOC)alZmU 
h,ktyka ·budowy 60ci"lizrpu w cjallzmu Zwił~U :Radzieekią!:0. $zy~ ramionami, gdyż warte są tyle, 

ł'Q~!lYch ~r,jjjlch 1)le wytworzyła jed $powOdo\val wiele s;;k6d i wYPli.- co iZczekanie psa na księżyc. Histo­
!'lej. uniwersalnej formy budowy SP- cuf), lec~ .mjl'!'lC;J w'Zy~~O nie on riii nIe t!'>CZY 51, wedłui czyj~&:oś 
c.i~li~mu, udziału klasy robotniczej cechuje rosyj.ską droĘę do socjali "wi~imiaię", lecz we~lIt\g sWO!ci'l 
w zarządzaniu pOI;Zczegó!r:yml zakla zmu. praw rozwojowych. Tworz" j~ ma­
dami pracy i całością ' unarociowlo- Można bowiem postawić proste 5y ludowe. Na historillwillc obratać 
nego prlem~,słu . Wykazała ona r6w- pytanie: gdybY Związek Radziechi się nie wolno. 
nież jak tru9ny jest proces prze- uniknął był 'M swej drodze do so­

w jarzmie kolonjall'lym 11'\l'\e l'Iar~- parl'ldowa,. Z k:ol~i ta . o,~lną. ml.­
dy, r6żni sie pod wieloma względami clzyna,l'odowa droga do socjaliul'!u 
iJ'd klasy robotniczej krajów kolonial zakłada narodową podbudowę włł- ' 
nyel'1, bqdź do nie jawna .kolon.lll-jciwą dla katdego kraju 1 w tym 
nycl'1. W jednym kr.Ju wlerzetlla re- znac,:enlu m6wlmy o narodowej,a 
U,łjnlł ludzi zmonopolLzował jeden \'1lęc W o~riieslenlu do . nu. o pot­
kościół , a w drugim ma miejsce sze- skiej drodze do socjalizmu. 
raka tolerancj a religij na, r6żne rell- Koncepcja polsk iej dro,i do so­
.gie wyznawane są przez ludzi jed- cjaliz.rnu, jest naszą koncepcją· Ale 
nej narodowości zamiesz.kujl\cej da- myśl o narodowych odrębnościach 
ny kraj. • dróg do socjalizmu SfOTmuł\,>wał Le­

kształcania prn1ukcji rr::łne.i 7. form cjalitmu, a ściślej mówiąc na o!He W kons~kwencii swojej dro.1 do 
indywidualnych }la formy kolektyw ślonym odcinku tej drogi, schorze socjalizmu Związek Radzi€cki stał 
ne, uspołecmione. Tak samo spra- nia' w postaci kultu jednostki, cZY się wielkim inocarstwem .ocjaUa~ 
wa udzlału ludzi pracy w zarządza- wówczas rosyjska droga do social[ tycznym i zaważył decydująco na 
niu admin istracją państwową, cho- zmu odpowiadałaby, a co ważniej- ctalszym rozwoju historyc7.nym lud~ Specyficznt, cechą wyilobl(\ną 
elsi w usadlfe jednolicie rozwl~- sze, czy byłaby konieczna dla ko·ścl. prz;ez bi$lorlę w psychice narodu 
z.na we wszystkich kraJ·!l.ch soc.ia- w5Zystkich innych krajów na iwil'! J)ołsklego, je;t na przykład HC'Le-

. ? Ch ba . l' o'~i' D Wynika z tego wniosek dru"i: - ' 6ln '1 ' ść k J listycznych, może się różńić w swym Clł. y nu~ ~ pewn h ~ me. o • i a wraz IWO . na. 'pun c (I, suwe-
faktycznym~akresie. Praktyka bu- wodem Lego jest chociaŻby stwi!'r- te wielkie trudności, jakie leżaly ' na rennoś.::i kraju. Wyrobiły ją roz­
dowy socjalizmu raczej dowiodła. dunie XX Zjazdu KPZR zakłada- dJrodze • .którą kroczył Związek Ra- biory Polski I wiekowa niewola 
te unlweuaJnych form nie ma i by(: · jl\ce przy Określonych warunk ,ch dziecki do SOCjalizmu, n!e są konle- narodu o tysiącletniej tradycji s\vej 
nie może. Chociaż socjalizm jest możliwość pnejścii do sO.cjalimlu i!Znośclą dla innych narod6w, które pahstwuwości. R6Wn'Oc~eŚI!;e .-:lążą 
'lm Iwerp lny,. -'0 formy Je(o budowy nil drOctu pulamtlltarnej, bez gwa),- bu'dujĄ lub bęją bud.owa<: socjali·zm. na nasiPj psychice narodowej zgub­
kut.lłuJ. konkretne w.artUlkl mlej- · tcwne,o przewrotu. . - . chociaż każdy kra! ·n apc tyka, na S\\10- ne trarlycje szlache-ckiej .. " 'wnafchi­
lee. l ezasu. Chodzi tu r6wnież I o Wynika ' z tego wlliosekpierws'ży': jej drodze r6żne trudriości w budo-- ~tycznej ' demokracji, j'ak też (.~ąży 
to, aby w oparciu o wlasne I cudze konkretną drogę d:) socjalizmu o- wie socjallzmu. wywodząca się z okresu rozbinw­
d.oświlldczenia szukać nowych lorm. kreslają konkreione Oj(ółne warunKI Nie są koniecznością po pierwsze wego pl"lekora nieszanowanlll wła­
wzi1~dnle ulepszać stare formy bu- historyczne, konkretny uklad s ; ł _ dlate,o, że szereg krajów wystar- elzy, obchodzenia jej ' zat,.ł'ltel;' Ce­
do wy socjalizmu. klasowych tak w 3kali dane~o ku tow&ło lub będzie starLować d051'l~ chUje r.<l51. naród daleko IlO5l,lnl'1ty 

ju, }a.k w skall świptowej. Zwycię- j li Indywidualizm w życiu COd/lennym, 
Wychodząc z tych zalożeń. pra,- stwo socjalizmu w Zwi_z-ku Ra~ c a zm.u w I>parciu o stosunkowo 1\ jednoczes:1ie illlbokie poc:lucle so-

n~c niejalso zespolić klUli robotni~ dzieckim I . przejście innych kra.~6wsllnlej5Zą bazę produkcyjną, niż mla- Jidarnośc: w stlnowisku wtJbtc wtO­
czą ' z SOCjalizmem, związać mocniej do budowy socjalizmu stworzyło no- ła ją prze<:! reWOlUCją Rosja carska. ga zewńf:lrznelo. Przykłady mozna. 
szerokie masy z ustrojem socjalis- w~ historycznie sytua{!:ę, w której Po drugie - dlatego, że wzwi"zku by mnożyć i mnożyć. 
tycznym i przybliżyć pracujących drol(a do soc.lalizmu w poszczeg6l z układem sil klasowych w skali .Te różne' właściwości POltzcOl.eH::61-
chłopów do socjalizmu, VIII Plenum r!ych kraja{:h moie się inaczej Światowej kraje te miJ'gą przyjąć nych narodów rzutuj~ na me~()dy 
wytknęło trzy kierunki roz\vojow~ k.ształtować, niż w innej sytua·cji hi słabsze tempo tak w rozbu:!ow:~ budownictwa socjalizmu, Si\ !'Id­
form bur.l'Ownictwa s(){'jalizmu \V storycznej kształtowała się w Zw:" s.woich sJl produkcyjnych, jak też rębnym dla katdelo kraju eien'len-
naszym kraju. Pierwszy - to ra- zku Ra-dziecklm. w budownictwie socjalizmu, !zcze- tem jego droii do socjalizmu. 
dy robotnicze. drugi - to rozsze- Zwi"zak Radziecki byl pierwszym gólnie na wsi, i wreszcie po trzec;e 
nenie kompeten('ji rad narodowych nil &w.ecle krajem, gcwe aokonaHl - dlatego, że każdy kraj budujący 
i trzeci - to rozw6j różnych form Się reWOlucja ov":JćłilóHj'C'::lUl. ! 11.0 socjalizm nie jest już zdany wyłącz­
łospodarczych samorzi\du chłop- tylko pierwszym, fruz; dlugie lilLa nie na własne siły, jak był zdany 
ski ego. Te trzy kierunki stanowlq był jeaynym ~ujem soq,,1l5ty~z- Związek Radrziecki. łecz może korzy! 
ważne elementy polskiej drogi do n:>'m. Oo<:hodwo do tego wlelk.ie tać I korzysta z pomocy Innych kra-
6ocjalizmu. z~cofanie iospodarcze. ktore odzle- jów aocjal1styczn·ych. 

Ponlew&! terminologia _ polska dziczył po carakiej Rosji i. WielKI\! Z tego co powiedz.ialem wynika 
spuswuenie kraju wynikłe z udzia­

(czyli narodowa) droga do socjallz- łu Rosjl w pIerwszej wojn.le iwie!- ogólny wn!osek, że droga do socja-
mu - budzi niekiedy r6tne niepo- tawej ora.z spowodowane wojn l4 do lizmu, po kt6rej kroczyI Związek 
rozumienia, zachodzi potrzeba okre- mową i Interwencią imperlalhstycz Radziecki w określonych ci61nych 
ślenia, jaką treść polityczną zawie- ną. Jednocześnie ZW iązek Radz;iecki warunkach historycznych i w okr!t­
.Ta to nasze sformułowanie. mU.>iał s;ę maksymalnie spieszy.:: z lonych, specyficznych dla Rosji 

Socjalizm -jak to powszech:l;e r o zbudową sił wylwórczych, cięż.:de warunkach Ukształtowanych przez 
w:adorno - jest przeciwiellstwem go pnemy,łu i z przebudową gospo jej rozwój histO<ryczny, nie jest ani 
wszelkiego nacjonalizmu. Nie j~st darki rOlnej, ,dyt w peropektywie w pełni konieczni, ani w pełni przy-
On j byc nie może jakimś Z8ścia,n- wisiała grożba interwencji wojen- datna . dla innych narod6w. 
kowym, jecinonarodowym tworem. nej. Wymagalo to i jeszcze dz.is w T' d . . o )enak w pełni nie wyczerpuje 
Istotą &ocjal:zmu jest jego .m if;dzy- Pewnym stopnIu wymaga, aby caly j 
narodowy charakler. Jego cele ;,ą naród budując ustrój społeczny, p:-a- eucze probłem~ odmienności dr6g 

l do socjalizmu. ogólnoludzkie, a nie tylko ogólnona- cował w1ę:ej d a przyszłych pok'}-

Przytoczone historyczne r6żnlce 
warunkbw og61nych oraz specyficz­
ne odrębności warunk6w s;.cze~61-
nych określają iranice n,ltoduwej 
drogi do socjalizmu. Orli,a lik. wy­
klucza kopiowanie ' rosyjskl~j drogi 
do socj .. lizmu przez inne kraje, bu­
dujące socjall~m. Koplowil.nle ta­
kie porl wielom. wz,l~daml hyło 
stosOWQ:'le w okresie, kle<'lY posz­
czeg6lne kraje nie miały jeszcze 
własny-.:h doświadczeń VI budownic­
twie socjali:lmu. Sprzyjały temu 
nierównoprawne stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim w okuJie pano-
wania ltUltU Stalin I, ~ 

nin, mówiąc na ten temat co na­
st~l'u.ie· 

"W;ly~tkie narody dOjdą do 50-
cjalizmu, to je$t nieunikni:me, 
ale dojdą wszystkie niezupełnie 
jednakowo. Każdy wniesie coś 
swoistego do tej czy innej fl'Jrrny 
demOkracji, do lej czy innej od­
mlany dykfa'tury ' proletariatu, clo 
tego CZY innego teinpa przeohra­
ż~ń SOCjalistYcznych różnych rJzie­
dzin życia spOłecznego . Nie ma 
nic uboż ;zego z teoretycznego 
punktu winzenia I śmie3~niej$<zego 
z punktu wi:J.enla praktyki, niż 
"w imię materi!lllzmu hlstoryez­
nego" mslować sobie pod tym 
wz.ęi~dem przyszłOŚĆ jednobarw­
ną"· 
Jakte często za1Jominaj~ o ty~h 

slowa.ch r6żni uczeni dogmatycy, 
którl:Y usiłują przy.zyć nam bzdur 
nit łatkę "narodowych komuni­
st6w". Odkijd to clla nich politycy 
burżuazyjni st.ali Sill wykładowcami 
marksizmu - ll"nini.zmu? Jeśli prz;y­
j~li za rzeczywi.stośc bzdurę o "na­
rod(nvym l,omul1i:1mle" : dlaczelcl; 
nie prtYjmą iMej bzdury, która s'~ 
n •. zywa "ludOwym ka.pitalizmem"? 

Obydwa te amerykańs!<ie wynala~ 
k.I są r6wnie cenne I je<:!en wart 
drugiego. . 

Og61ne prawidłowotci, majl\ce p<J 
w&zechn-e za..stos·owarue w walce () 
soc,lallz:m, dają się sprowa.dzić dl') 
następująCYCh wytycznych: 

t zorganizowanie marksistow­
sko - leninowskiej partl·1 kla­

sy rObotniczej i mas pracuj"cych, 
kt6ra aJę rządzi ziodnle z za.sadl­
mi demokratyc;mego centralizmu, 
prow.a.dzi poli tYkę ~oju·szu kl.a.sy f'J 
bC>tniczej z pracu!l\cym chłopstwem, 

2 po obaleniu władzy burtuuji 
usŁainowiEnle dYktatury pro­

letar~atu nad warslwami wyzysk:­
waczy i ,nębJciell ludu pra,Cu~\­
cego, 

3 uspołe-cznienie kS}iltalistycz-
nych środk6w produkcj.I, sto 

pniowa przebudowa stosunk~w pto 
dukcy,lnych na w.'d, Objęcie calej go 
spodarki narOdowej w określone ra 
my centralnego ploJ.nowan:a i kle­
rO'l,vani.a, 

rodowt'!. Wśród wielu cech społecz- lE'ń nii dla siebie. Natura czlow:e- Każdy naród, niezależnie od tego, 
nych wlaściwych svcjalizmowi mO- ka jest 7.aś taka. ze ° przy5z- że uczestniczy w og6lnym ro,zwojll 
żna w tym aspekcie wymienić je- łe pokolenia człowiek nie barjzo historycznym, że kształtuje tz.n 
dn~ z najsżlachetniejszych jaką po Się martWi, .natomiast wię:ej myW ro.zwój I sam jest przezeń ksztalto­
siada, mianowicie - socjalizm li- o sob.ie, o wlasnym życiu. Długo!a- wany pOSiada własną specyfikę roz­
kwidu.1e wojny m'ędzy narodami lowe Interesy socjallzmu mU5;aly woj ową, własną .ydrębną historię. 
świata. S ocj.s.li zm może ten cel osi!!- wtedy stawać w pewnej kolizji z pcsiada własne ukształtowane przez 
gnąć tylko dlatego, że- jego tr~ść bieżącymi inleresami człowi~ka . swoją hi!to1"i~ cechy I własne naro­
jest mi~zynarodowa, og6lnorob'Jtni Czy w takich warUnk!lch droga do dow& obUcze, Tego faktu nie da się 
cUl., o.góln'Jłudzka. Jakże więc pogo socjalizmu w Związku Radz;ieckim bezkarnie obejść, przekreślić przy 
dzić narodową, czyli w nas!ym mogła r.ie być drogą cl~rniow_'1 bu:lownictwie locjalizmu w każdym 
przypadku polska drogę do soc!lll~ Czy formy dyktatury pr()l~tariat;.l kraju. . 
zrr.u .z jego m:ęjzya.arodowym cha mogły wówcz; •• eznacnć i wyrażać InBcuj, kształtuje świadomość l 
rz.kterem? szeroką d~'nokracj~ dla mas pracu- pSYChikę cdowleka fabryka, I ina-

Podkreślenie odr~bnoścl history­
cznych i właściwości narodowych 
'W budowle soejalizmu, nie mott 
oznaczać negacjI o,Ólnych prlwld­
łowości, powszechnYCh zasad \1Jy­
prowadlonych z doświadc~eń bu­
downictwa socjalizmu w ZwllłLku 
Radzieckim. Taka negacja zastoso­
wana w praktyce, prowadzilaby 
prostą drOgą do unicestwienia so­
cjalizmu. NiedocenlanJe, lub nego­
wanie ogólnych, doświadczonych 
przez Związek Radziecki prawi"I,,­
wości . budowy socjalizmu, lo na­
cjonalistyczny rewizjonizm. N~lE'~ 
z nim walczyr. i bronić pru-d :'lIro .. 4 prow~d2enie. polityki zgodnej 
partię i klasę robotniczą , gdyi nie z lenlnow3k~m , l<aGadami pra 

Podkreślenie nar.:>dowej drogi ~o jących? Czy szczytne hasła socjaliz- czej chł~pski~ gospodarstwo. In.n:>' 
socjalizmu o!nacza w ściśle okreo.? mu mogły znajdowat w, pełni swój jest robotnik, który od lat I z trady­
nym s~mie odróżni03nia drogi, CZyil odpcwiednlk w życiu? Jasne, że nie cji swej rodziny jest robotnikiem 
sposobów budowan,ia

d 
So.c : ał:z.rnk:~" \\: Chcąc budować socjalizm trzeba by- a Inny ten, kt6ry dopiero prżecho-

d"nym kraju od tej rog i, po . :.I rp.) lo stosować \v s.zerokle)· skali śroj- d' d ki b t I 
k:ocz:ył do socjalizmu Zwi ąz~k RIl- ZI o My re o n cuj, z innej war 
dziecki. Należy od razu za"~rz~, ~I:! ki przemccy. Znajd·ują się mędrcy stwy spole<:znej. Inny jest naród 
rosyjskiej . albo _ sz!"rzej rzecz uj· którzy nil to odpowiadają, że nie kraju o wysoko rozwiniętym prze­
mując - r&dziecki~j drogi do sl)c;a- trzeba było zacz,ynać budOWY socia- myśl e, a inny w kraju o gospodarczo 
Lzmu nie mQ.Źna w żadnym razie u- lizmu od Rosji, mają pretensje o to, zacofanym. 
te>żsam.iać z poję~;em kultu jedn:>st- że historia nie potoczyła się według Każdy nar6d miał swoją droce 
k:. Ten bŁąd popełnia wielu towarzy- ich upodobania, że rewolucja socjalis rozwoju. kt6ra wycisnęła na nim 
szy: Kult jed,nostkl wyci.1;n"ł wpra tyczna zrodrzlł/l !il: w Rosji. Na ta- swoje piętno. Na przykład klasa ro­
wdzie swe piętno en drodze do R()- kie argumenty można tylko wzru- botnicza kraj6w, kt6re trzymały 

ma on ... n,ic "':3p~lnego z ,.,~oc.l,aJl~- letari,ack iego internacj~nal\zm'l 
mem. NLOOCE'nJanlE'. lub n: "'o\/. ."nIE' orze3trzeganie równ, ,: ci i s'j"oJ/€ren-
narodowych cech i właśclHośC, w· ncśei w'zystk;~h p'n' -,. d' 
b d . t i . li t i . ~ -c ",'w I naro OW, u OWOlC.we SOCl" zmu - on- :."dnoczenie si .. kraió "1 . 
hilistyczny tlognutyzm. kt6ry' rl)'W- l' t·-.ty-znych d--l .. w l S't' S?c]~-
., l t t lć d' k ... ... a przec!WS t.a.Wle 'l l! nlez na e y ~~ , g yz. prlesz iI<1Zto\!~ agl'~sli im.peria,li t, l...;. ... 

w budownictWIe ~l'JcJ!lhzm'J, znie· n; oko :'u s yczne l vu_O 
kształc3 je I w konsekwencji .,bry- } p J. . . 
ca masy pracujące przecfwko socja- Te. ogólne, ~nlwer!alne prawidle>-
llzmowl. WOŚCI !ą CZęśCI~ składową katdej 

Z powyższego wynika, że kaina 
narodowa. a więc i polska droga 
d-o 5ocjallz,mu. oparta byĆ' musi o 
ogólne, wł,p.ściwe dla wszystkich 
kraj6w fundamentalne zasady j w 
tym znaczeniu jest drogą mif:dzy-

drogi do socjalizmu. ~z ich stoso­
wania klasa robotnicza i masy pra­
cujące nie moglyby przei~ć od '1..'­

stroju k.apitaEstycznego do ustroju 
socjalisty{:znego~ 

(CIĄG DALSZY NA STR. 3) 



NrlllCm3t 

Węzłowe ·problemy polityki partii 
(CIĄG PALSZY ZE STR. 2) 

Warunl:dem niezbędnym tak 1Ll 
obalenia wl~dzy burżuazii jak i )1& 
.z~uclow1i oia .3-Ocjalizl'l'lI,1 jest kier:-,\va 
flie tymi pr')cesami przez marksi­
~towsko .. leninowską partię klasy 

robotniqej. Wiedzą o tYm dobrze 
wpyscy na5i wrogowie. 1:l1ij.tego a­
t8kując socj'llizm, uderzają pr~eje 
w:;~Ystk im w partię . W .dłl.\iotrwa­
łym proce.sie bud:J'\'Y s.ocjaJ:zmu 
n~jtrudniejszym , ale i najwain\ej­
srym zadaniem jest prowa,dzenie 

takiej poJjtyk.i prze! partię klasy ro 
botnicpej, aby s,pqyjałą w umacnis­
\'liV .i pod.nPsi)a rQl~ kier~wnic;!ą 
partii, ab~ wAl1ar,n ~ ala pozycję 
partii w kJa~;ie rObot.oiczf.'j, w ma­
.s<lcb pracujących, w całym naro­
dzie. 

,kadencja już by się skończyła. Nil. 
ich mi-ejsee ,prl.ys~I,i.by Inni, .-8 w 
kaid,.m raz,ie 'ffic;.,ili!\by pr'LYJśćinni 
;Nie m·ieliby wi~e :t .~·su na to, bv 
n<tuczyć sL~ 'oz:ar ~." ,. : .. I.: . 

Rolu l za.dulliarud ro'łJolniczych 

Ponadto, jeHi ·5 I: n',·:'w,' .a", to 'tne 
b"t powied~ieć i ,.,b " . 'Ridy rJhotn;C!E 
buclowan€ piono .vo \V g}rę WE' 

wszystk'ch bl'an : 1ch .gJ-6p-;dHl' · i na' 
redowej musi.a:!yby mleć na';I soba 
jakąś centralną, z,,;'e'l'!chnią wh." 
d~, Gzy miałby nią b\'ć l'l<:O"! F..zątJ 
nie może być wia(:!i,ą z'vie" "'.rI.'.O 
dla społecznych l':'!'?ani2<ITji. jttk.i:m; 
są 't'ady robotniciZ,e. Pmmtaw8:loiby 'Zil 

tern koncepcja wył c ni!!:TI li inn~.I!:() 
ciala centralnego n;!, dl""dze b~z~o­
śrecln:ch , lubp04irednkh w ybc'rÓw 
I IV tym miej;:;cu s~lo;;tl'Zeg3:my na­
gIe. Le ~alako\lceoci!,l, prow'łd1.i nas 
na manowce. R~ąd - 0ki'1 7.u,ie się -
m'l,i z:aprzest.'lć zajmnw'It 5i~ go:;­
poolirką narojo',vą, ,ta'f! sl~ niepo­
trzebny, g.dyŻ j€st j3kieś Inne da­
lo centralne, jakaś czarka wsadzo~ 
nil na gło',vę ra.d rl"ootn:;rq"ch. kt6ra 
przejęła zarzą:l gosp"darką narodo­
wą w kraju. A jat.; chce Z!I;['t,q-dziĆ 
to musi przejać od rządu -ce-ntnlne 
pl:anov.;ani@!, lJankl, skup, h:anLiel 
itp. - ~łowllm '.\'<"",-,,I,k;o nnr"twnie­
ni" rządu . Rząd staje ~~ zbyt.ecz?!y. 
Krótko miiwj~c, w całp.; tej kCMep­
cii' ohnaiyłn ~i~ anarchistyczna uto­
pia. Chyba nie wa.rto dalel nad nią 
dyskutować. 

w istocie rzec~y cały ~!'ns tej 
tr '~ci~ l li: tm t:i!!pcj i 'spruw atI~. -sl-ę \f..l o 
l.!ł'Sadnj~ni:a llrdzi, 'd-b :umrł!l~!lóŚC~ 
T-I!cnowych ·i wutottl s"l'rtecZ;'I~l 
"' r:lowho·I<~. Witole naslIych 'ttudnotci, 
':.ak na odcinku 'Uirz,,?lzsni'':Igo$po­
''larką, .Płk i w lrmyrh d~iedltn'3ch 
IO."Ci<!. \"Yl"ływ;t wtJ:ttnie 'Z 't-ttgo t,r~­
-dla, ·P{)'''Odpi.V~HieTest be'zdlI"zn,,~Clą 
c/lo,deka. -lllnlki'em -spol'eczm:go, 
s'lcifJ li~l' vc:trrt>go pO'C'luci11, tl!k rJie­
'bi!"dn~~o na k!rnym "pr.,lerur.ku 
pri'.r:y, '-'" 'k!l7,d'E'j tiziedzlnil!bułlOw­
ni c'wa 50 c .i!ilizm u. 

Wstl0mnL!l-łem poprzednio, 'Że jej­
~Yl'l'lZ .wyty~zonych pnez Vtll F'le 
num kitrunków rl'>Zwojowyehbu­
dównidwa socjalizmu ' w naszYrn 
krajus. rady robotnicze. Wuk6ł 
tprawy rad robotniC'zych <toczy się 
od dłuż;ze..go c~ą.su public~na dysku 
~~a, kt6ra prócz ~rJr(i>wYcb I slUjiz­
r;yc;b myioli prze~a wia .n i er~z tend,eon 
cję sz~odliwe. 

Spójrzl'l.'lY więc r;tą ten prcblemod 
1~t.l)ych stron. C-llym są, j<l,kle funk­
cje spę~njllia i jakie zaelłni(ł 'mają 
rądy rO,botoic;ze? 

'ft.~cly ro.ł'lotnlc.ze .- m6wiąc 0161-
nie - są formą dęmokraejl rnbnt­
nkzej w systemie dykt.,t\,l,ry prole­
tariatu, obejmu;ącą O?·jędzlru: ,l}ro­
dukcii, dzied~inę zarządza,nia zakła­
dami priicy. 

Dykt.atur", proletariatu, rozumJa­
PI" jakO demokracja dla mas pra­
cUjaGych. Jest poj~ciem da~ek.o 8?-~r­
~zym od pojęci!! rad ro.b.otniczych. 
Dyktat\lra proletariah,l obejmuje 
pewier:n całość zagadnień wchodzą­
«;yc)1 w z~kres rzaÓz.enJa i sprawo­
wania władzy w sposób rlemokraty­
c~ny w państwie socjalistycznym. 
W pojęcie . dyktat.ury Pr{)let~riętu 
wchodzi na przyklad sojusz robot­
~ic.~o .• cł)ł()p$ki, wYfsżlij"CY politrct;-
1'I.ł stronę sprawowania władzy l'nez 
robotników I prac\ljących chlewów 
fq:y pomocy wybranych przez nich 

'. er!!:lInów w postaci Sejm\! i rąd na­
rDdowycn. Natomiast pojf:~le rlid ro­
botnlc?:ych zawęża się do odcinka 
Qezpośreqn le~o, zamkniętego w 0-

!,{re$)onyc;ł) r;łmacl) . zaąąd.;:~l'\ia 
Wl~z rOQ,Qtill)<:ńw swo'\ml ?:akła.da­
mi pr~cy. Jężęli więc dykt~tl)r~ pro 
te~ari.,tll ollHlcza demQ}tr~~ie so,cia­
li.$tv.e~ną. iest formi s~erol\ilij tje­
.\YIolfracH dl\! TP.~ pr~cujacveb rła­
li?:t')\'\"OTlęj pad h!!li!ef)1c,'mJa klasy rO­
ęCltni!,zej j l'loq ki~r()w!1ictwęfl1 tls.r -
tii, albo m6wiilc fnac?:!!!, j,ś1i . de­
~o~raejJ,. luri.a~il"§t 'forn')ą, czyli 
§W&jst~ odl'!'l.i!!I'!~, ~Ykt"tur·y preleta­
ri.ttl', to r!!fiy rohotnicze są u nas 
tylko ;e~nvm z wielu oJnlw dvkta­
tury )'lre>Jet!1r1atu, ozn!'czaią demo­
kraeie ro\,!",tnk7'l na Odcl.l1KJl zal'o:a­
.,~!lnl!ł prt;lr!l1l<ci~ nFZ~.",vsłfO\W8. jek 
id n~ fJi~\dóry('h il1"'yel'l etlclnk,!-ch 
gfJspeoarki l'Iarodowej. 

llady robotąicze nie są ornnam\ 
Jl!1lity<,zne,i włąfizy kla~y róbetl'll­
czei, j~klml były w l)lsterij ructJu 
r()~Qtl]j~Ęęg9 raQY c:ję!e~atQw rąbot­
l"!~qYc;h, Nie ~Ij on~ 0fniw~mi apa­
~,tl,1 ę~mi11lstrac;yjne,fo p.ń~tw~ Iu­
qowego. RJqy Fopotn1c~, tn orJZana 
il~prze?! ~tQre ~lasą r(.)p'ptąiez~ ~ie· 
lt7-e łl~ZiJqśre.c.!l')iq 4ą~l~ł w ~agą~~a­
~i.q ~rgpI!l4!jr~ą !'lą !'eqową, fl wlęTe 
~;;ęr~€j l ęłeRlei niż dfltąd uqe~tl'!i­
('.zy \li orgą1'li7,~tOl'Sl!;ę-I!E)§~eE!aFf~yrh 
tl!ll~cj,c"" pąństwa dvkt,ąt,l,lry f)pele­
t~I'I~,u. tj. pań~tw~ buęui!lgęgf) .p­
tjallzm. 

Powstaje pytIInie, czy rad;v robllt­
nlcze sa jedyna ferma llg~.i~h! rg­
botników w zarządzaniu ~ąlfhłdąml 
pracy? CZY w nrzeszlosci, kiedy ni~ 
~.ył0 u Ras rąa repfltflic~veR "'"' a I 
elDeC'.Jlie I'\ie we wS7.ystk;el'\ zakh­
~ac~ §feQ4kcyjRyrh pady zoshły 
W'y\1lr~l'Ie - czy w~wczas FC'leotl'liey 
l\i. ~Iell m0t!iwl'lści, 1'1;" mieli wa­
r4l'1~0\\! ~la ucze~tl'lic7e",· ' w Zi!FZ<j­

."aniu s\vYml za\i:ład'im: ~'raey i ca­
ł~ 'i0sfladarką naremewą? 

. Odpowif:rl7.i przeczącej dać nle 
m~Żl1i1. MnW\llo$ei takle, ehoć w 
w~~szy", zakresie klasa FobetnlcT-'ł 
}IIo.slądała również w przeszłoścI. 
M~żliw\3ś,"1 te - pOlT!iiajae wgy~.t­
kit f0t'l11v pof,recjnie - wYl'~t;;ły $ię 
W gkreśł0l')vch \lol'ąwniel". lli~h z,wiltz 
~6w' Z\lWO~t'I.\Vv,,~, raą z~kiąf\C'\wveh, 
jąk tet w trl!!ra'~'nienirtr.h I')!'lipmi~a­
GH !9ąrt" jrłY !,p. {\'ięr.\v li M' nie nv­
~ tł~i8i $vtlliłl'ii .. żeby kl!l~3 renl'lt­
J;i~i" z.ałl'\~i rr""tr'vu n~~haw;~t:le 
~.vlv ~ll\'1.łrlie M(I'l.H·vości ucz"Ist,l­
~Je~h w 1:arBr.ly~nill ql'l~'0l'cJ",,~'l 
1'Iiłl'\!IIiII!'\!.· .. i iakha~mi ""ą~v l i .. \IIv 
j t)'l!h mQi\iwot~i w r.'i!~\8 rlie kOI'1:.' 
~t8.łv. llhwl'!z w tv"" ~! rt1~Żliwn.d 
t,. 'chQ~ n~'Y€'t formąlni~ $7,~r",kle. 
Dyły 7.·ą'~'~?lInR I 7."iek~zbłr.al1e 
w~1sutekl;>""'"TJil! ",,~~I,wo\Vvch z~­
~ąl'i!;t!ci:olizm',1.. \V~k1)t,ek ~hi'!rokr'i­
tvz(\,vlłnla wi"lu fll1'lKeji dyk.t~tury 
~f~le~~l'iątą w~k\ltej;; n\l\'os~~zo­
iWl'ą, acll"(1in.i?.traC'.'i!,,\vch fo,l'!l' Nn­
~~wiąnla !lje ~;.ę~ow~ipe' 4 \'('\\1 M~­
~1. Nł tym oodlG211 \.\.kszhh\1W3.j.ą 8: ę 
~~ąi rą~ r()l1a.t~ \NY,ę\1, ;@k~ ~i.'4!'le 
ł~~~~~t~~ ~q~CI.\V~() ~er '1n~\(!~ w 
sv,st.emle sGc 1al lzm ,1, Jako śrl'dek 
pr-~·n~ij,\!.,}? ~y,~t.~~li'łe ~q~~taria 

tu i dell)okracjj ropo~~c~j jej wltl~­
ciw.ą treść Ba tak wa.Wym odcinku, 
jak zllI'Ządz.anJ~zakła,daml pracy. 

~h:dl'le jednak byłoby mniemanie, 
że w krąjach so(:jaUstycznycb, w 
kt6ryeb !'Ii~ m. rad ro.botnkz~h, 
klasa r~b.otnicz.a pozbawjon. 3!lst in­
strumentu • zUUild~al'lJa swymi ta­
kładami pracy i gospod2rka,narodo­
wą, Takiminstrum-f'Tltem mog" być 
równie dobrze l.wiązkl z!łwomowe 
I u:;brejone w odpowiedl'lie upraw­
tlienja rady zah'łlciowe. U 118S jed­
nak z woll klasy Tobotnic7-ei u- o 
lt-SZ!.9łtowa,l3 się for~a ral'j robotni­
c;::yr.b. Na pnyj~cie tej formy nie 
~ły wt:Iływ wywarła atmosfera 
krytyki dzillłaJ..ności związków za­
wo~owych. )dóre wobec szerokjch 
schorzeń w syst.~mie dyklab.1ry pro­
let.ariatu również s.ch{lrzeniom t",m 
ulegały . jaj{o, żes.ame stanowia waż 
ne ():{(njwo w pa.ństwie dyktatury 
proletariatu. 

W po'łączenlu z wymienionymi 
czynnikami idee rad robotniczych 
uodzHy. u nas również poszukIwa­
nia za nowymI, lepszymi forma m! 
zarządzania gospod<lrka n'lrodowC\ 
I 8prawowanla ,,!ładzy 1'1lństwowej. 
Ze raz przyjęte formy nie są wiecz­
ne i niej:mienne .śwlad(zy o tym ży­
cie. W określonej sytuacji zmieniil 
te f(Jl'my komunl.ści jugo~łowiańscJ 
w swojm kraju. Od Jlłgosławij wy­
wod~ą się pr1:Y jęte u nas rady ro­
botnicze, chociaż opiersjąc siEI na 
doświadczeniach Jugosławii widzi­my, że dla naszych rad naleiy przy­
jąć inny odiuiosłowiańskiego kie­
runek rozwoju. 

Drlł~j1l'l przyl<;ładem .zmjó\JlY form. 
zarząd~<ll1ia ,osp.()(jarką narpdową 
słlł~Y 1'I4P1 obecnie Zwi,:uek lt ,rJ~iec 
~j. WytYCzone pn;e~ I<P~;R i rtąd 
raąjtieęld <:.I-mler.zenia w tym za~e­
sie ,.- zamierzenia, których. rea.bza~ 
cj~' 'z~~wne wY!Th1'~ć : Pęd~ie C'jłu~-_ 

· szęgo · ~~.poc~łn~ ~a . so~ąl'ue 
tylke gruntowne Pfze\!:.&ztalceme .ca­
~ello, IJ.ciążllweio ! kosztownego dzi­
siaj systemu z~rz~q~a!1lłJ, go~pod.r­
kłJ, ąąrodową. l'ecz jedn.0cge$ple ws}{u 
tę)c ]:f(li!lny te~o systemu wprou;a'­
!ig,g wje!.e dod.tnieh pF~.emi1A.n w IP­
!'Iyen ę~iedJtl'ach ~YGl~ lJąfodow 
i republik Zwią~ku Radzieekl~,o. 
Takie w innych kr~j8.eh .ocjallsty­
ćg)'lyc.Il rne~llłł zal,1waiyć ~zukąl'lie 
dróg do usprawnienia ?,8.rZ!lQIIIl..,18 
~Qspodąrką I rozszerzenia 4efl1Qkra­
cjl robetnlczej, pl'zeąe w~~yst~lm 
pl:lez ro~s~rzenle u}'l'!lIWTIiei\ zwi":­
l5ów ~awodowych. 

Jak ~wykle, kiedy n. arenę tye~a 
wstępują n6we farm.y je~e O1'$&fll­
neW tew!!I'zyszy temu pewfle za­
mi~ś~aale, tak i teraz, kiedy przy­
~tąpillśmy de er,;;an.b:ew3nia fad ro­
botnlezyeh, wypłynęły ró!ae blur­
we koncepcje co do za)l;.resu upraw­
nień jIJkle winny ~esl"qać rady ro­
botnicze, 

ią glosy - wprawdzie mętne 
i niesprec,yiowane - wyrażąjące 
myśl, aBy zakłaely ",racy .oddać 
nięjaka na kelektywną wł~snosć fle­
szczególnym ząłogol'f), klore będa 
nimi ' sameązielnie zaq;ijdzać pr7,ez 
rad); rQpotoj<;;,.e. Ę1!tdy, c,hoć trqC;hQ 
rny~lą'~y j{ątę,oriąlTl l ękOl'\olTllq;p~~ 
mi C;Zł0W!E!~ 111l,1sl od. rą?:l1 oq.r2;\JCh. 
taką kQl1cElPcję z l\ąątępuJących 
gn;,yCbyn; ł:ąyby ~p.~da fatu."yka sta­
ła się il1lP<lwą. nIeJako spoldzieiczą 
włą~l'lOścią robotnik6w, w6wcl.ąs w 
pełpl, . tyl~o 21 gQJ:S2;Ytn1 skl\t~!lrpl, 
~agfąłyp~ W!ąystkle prawa rząd,zą­
ce 'ilo~l'oąąrką l!;apitl\ll~ty,c2iną. W go 
Sl\loqąfl~e f\IU'edQwE\j my~i,ą~oQY ~\1Il<­
nąć centralne pla"QW!HI!e t zauą­
dzanie, które jest podstawową ce­
f!hą soejalizmu. Ceny towar-ew pro­
dukowanych przez !;lesz~zególne f~.­
bl'ykl określałyby rynek w Sp030 0 

. ay\\'iqłewy, w oqarciu (') prawa t'0-
daży I !3e!3v~u. Kążda fab.ryka t1cS tii­
iałaby bowielTl swoją t:1J;'pqlł~cję sa­
m"elziell'ie, nlezą\eźn~e ac} iJ;ll1y.ch 
fabryk. Inwes.t;vcję gyktqW!\łby row 
nlet rynek, ~ylką 2; gon~yrp,. s.lqlt­
kiem niż prz.y ka!?ita!iHl'li. ę. ~ilPt\iI­
lista bowiem je~t ~ąn;l włąścicie.1.ęm 
!~brx\d, . wzgltędnIę jest nim sp.qlk~ 
kę,pi.ląl!~t9.w. M.oże więc prze,z;n~czac 
olbrzyrolą cz,ę$6 (\ iąglłięt~~o ?;ys~u 
tlą ipwę,st c.ie, id);~ ~,w~t mil\im.ał-
1'\a cz,ęść zYskl.\ prz~z.naqoI\a pa je,o 
o5,l'lb\stę, p,Gt,vZe.By ~ąpewRia !11,u til,ką 
~t\,~ę ż~·<iiO-wa. jak" ,ę~ie WY~Me·zy. 
Na.t-ornią~t I'Gb~tR!~, ją~~ e~iafO,.wy 
wł,~*\lięi~\ fabnk!, mąiąę ,.Ol'ę ~y­
e.iową stosl\\\.Ww,~ \\łtWy,~~ą, ~ąw-

sze przejawial.iby dążenia, a.by :pod­
·n,łeŚĆ swe zarobki jak najwyżej, nie 
oglądając się na inweitY'tie, 

Nie wyliczam wstystkich nas­
tępstw takiego systemu u.;poteczn~" 
nia, a l'tczej :ponownego przeobraże­
nia w kierunku kapitalistycznym 
'tal<;},1d6w pracy. Pr~-I;ccwne wystar­
cządo wyprowadzenia WniO$KU, ~.i! 
'prH tllkjm system ie gospodarka n.:1-
rodow.nie miąłaby nic wSrólnl"lp z 
:;ocj.alilmem i szybku mu.ial~by <ę 
stoczyć w przepaść upadk11 . N·ie war­
to więc nawet mówić o takiej kon­
cel'cji. 

Inne glosy domagają się, aby rady 
robotnic1:e bujowa:': nie tylko w za­
kładach p':acy, lecz rozciągnąć ich 
budowę pionowo w gór\,!, wecll UE 
branż produkcjL Koncep.cja taka za­
kłada miesienie centralnych zarzą­
dów, jako organów kier()wniczych 
w goopodarce narojowej. Nie pcru­
szając sprawy działalności central­
nych zarządów, zakresu Ich upraw_ 
nień ltp, koncepcja zastąpienia cen­
tralnych zarządów przez branżowe 
rady robctnic7.-f dobrze wyraża 
myśl, zawartą w przysłowie: "za­
mienił se stryjek siekierkę na 
kijek". 

Rady robotnicze na szczeblu wyż­
SZYm od sz.czebla fabryki musiałyby 
być z konieczności oplacane przez 
państwo, czy też - co na jedno wy­
chodzi - przez fabryki. Stałyby 
się więc radami etatowymI. Rezultat 
byłby taki, że po zlikwidowaniu cen 
tralnych zanządów, faktycznie obję­
.łyby ich fun~cje, czyli sŁałyby się sa­
me centralnymi zarządami. Nie ma" 
ji,C r!oświl;lrlcz e-1ia zllr;:ądz2lyby pod­
lf!g1ym sobe pione.m ~()~po-darki na­
redowej o wiele g"ltzęj, niż dl:isiej .. ~e 
csntrlllne zarządy. Nie potrafiłyby do 
brze zar~i'ld7.ać gospodarką nawet po 
upływie' dłuższego czasu, gdyż idea 
rad zakła ~a; Że są one wybieralne I 
pe·t1bdYcznie zmieniane.. Zanim 
CZłonkowie rad mogliby j4ko tako 
Qpanować sztukę zarz<\-ózania, Ich 

Jest jeszcze trzecia konc!<pcja 
pole,ltająca na tym, aby nie likwi­
dować centralnych zarzą-dów, lecz 
obok nich i przy nich powołać rady 
l'obotnicr.e. Nasuwa sl~ pytanie: pe 
co, dla jakiego celu? Co mają robić 
rady robotnicze w centralnych za­
rz.ąjach: jeśli się zakłada, że przy 
ich pomocy ml}żna będzie usprawnić 
działalność centralnych zarLąd6w, 
l.1ikwidowaĆ biurokracj~, zapewnić 
lepsze zaopatrzenie fabryk w surow­
ce, lub dobrze zorganizować kOopera 
cję. to w zasadzie sprowadza si~ 
sprawę do tegc, że członkowie rad 
robetniczych będą po prostu lepszy­
mi kierownikami i pracownikami, 
niż d,ti~iejsi kierowniCy i pracownicy 
centralnych- l:arz~dów. Gdyby na­
wet przyjąć to założen.ieza słuszne, 
czyż wówczas nie byłoby bardziej 
celowe po prostu zmienić nieu:iol­
nych pracownil<;6w I postawić na ' ich 
miejsce lepszych, których chce si~ 
widzieć w centralnych zarz~clach w 
roll członków rad robotniczych? 

Rady robotnicze przy cen~l­
ny.ch dIM~BCh nH~ m0.ią ["If~y.-:leśĆ 
?,aclJ:lyzb . io;.C'I"f.Y,Scl, :,J,latego Oł\ nl~g:: 
lnehne. Nie ~ei!1itl 'naw~t funltc)1 
«lbolllic~~i kOń(roJ! d~i.·ł .. lll(jści 
cen tl"al ;1yrhzarzącJów, a l}'lko w 
pe\vnei miene moga uhrlwićrM.­
nrm biurbkt.::Jtom przerzucanie l"ld­
pcwied;(i<l.lności za -takle lub;nlle 
nledoma.f,i:lnia na rady robotnicze. 
Gdyby uerztą cht'ldzilo ty1k:J o .kon­
trole robotniczą, ,t.o moina ją zor­
.unizl'Jw.ać w Innv .spo.~ńb, np. przez 
lwiliiZki ";:f\vorlowe. dlJaJaj.ą.c,e ewen­
l.ualDie w pOl'oz'1.mieniu ,z labry-tlz­
nyml ,raoami robotniczymI. Illate.­
go "pod adresem wyndlazcó'" ,PUS­
toczonych lub .podobnych do przy­
toczonych , konce.pcjl, partia musi 
wyraźnie i~tBnowczo pnw!~zi~ć: 
przestarlOie ml\rić we WI1ł5nych gło­
wach ' l prv.estańc!e mącić w gło~ 
wach robotników. Idea rad robot~ 
niczych, ·opart.a mi takJchkon't'ep­
cjach, została by ty łko slrompr.,nr.l­
towana, zawiodła-bvnadzje~e, jakie 
klasa robotnicze wil\źez radami r'O­
"ołniczymi. Nllleiy też porzucić 
bzdurnI!! myśl, że odrzuCl!\nie taki'ch 
koncepcji przez perti!: jest wyra­
zem wy-cofywani2 ~ie z flO7yc:ii paź­
tlziernikowych, z uchwał t.,"IH Pl~­
num. 

J1łk na wszystkich 'odcin'kach, t.ak 
I n.odcinku rad robotniczy .. h, 
działamy z;:odnle z uchwałami VnI 
Plenum, l.godnle z kierunkiem "0-
lityk1 partii, wytkni~tyrn pnez VIII 
Plenum, zgodnie z realnymi motli­
wościami I potl"Zenami pnebudowy 
systemu zarząduliia gosp01 .. rka,n.e-­
rodową. Po-.:iadane przez radyro­
botnicze uprawnienia nie ~ą bynaj­
mniej La male, czy niewystarc;::~i~­
ce dla uzyskania w ich ramur!1 
wielkich o~iagnięć gosporlarczych 
c.nz dla ' zaQewnienla reali~acji na­
c;Zf!lnej myŚll zawartej w IdeI rad 
robotniczych, mianowicie oemokra­
rji robotniczej w zakładach pracy. 

Aktualny proąram lUBe, rad robolniczych 
Jaki Jest realny, Pl/. poz6r ~k.r9m­

~y, ak~ual,ilY w l\ątoym .:.a.kła.J~ie 
I"racy I ws~~dzlo możliwy, iłr~y­
nąjmniej ezęściowo go ~ealll,owa­
nia, program pracy da raa rQpQt­
n,iczyci'l ? 

Roboll'llcy powinni zna~ gospo­
d8.l'ki .wojei f.b~y~!, .w~~ za­
kłłdl.1 pracy, jak włMną kies:t.eń. 
jIlią, cP ~ię dzieje w Ich WIlfl!zl~eie 
pracy nie mQ~e im Oyt obojętne. 
Dlatego do zadań rad robotniczych 
l'jilłj~:. · . 

1 Zal'omanle się I Zll.l'ozn .. nfe 
?:alogi, jaj{ rQzvl'ijąła się ::Iro­

aukcja i jak kształtowały . sl~ jej 
koszty w ciągu e~latf\ich 1.llkl,l lat. 
Adminhlncja zakładu pQwln1'l.a do­
st~re:i!y6 wszystkich potrzebnych 
clo lej anali{:y daflych CYf!'llwyę},. 

ftaefy I rebotniey winni zwrócić 
szezególr-lą uwagę na WSkctlnik zu­
życia materiałów na okreś\cną jlłd­
R6Stkę rm.,dukejl. W wielu zał:ła­
dach pracy koszly materiał'lwe ~ta­
nowią pr'zeważającą część kosd0W, 
sk:łaclających się na kosz! wypfO­
dukewanega przedmiotu, fJroduk!u, 
czy t()waru. Jest rzeczą ~owsz(:0h­

nie zn.mą, ze w wielu lakład);lfh, 
\V różnych procesach pl'\ldukcyj­
nych występuje marnotraw~two !U­
rowców : materiałów na szeroką 
skalę. Pedwyższa to ogromnie 11:0-
sdy pradukcjl. Likwidacja marno­
traws~wa w całej g6sJ;lod".rct na­
rodowej dałąby Os!.cz~dnnśd w ko­
sztach produkcji na grube miliardy 
złotych. 

:Qo!<:lagl1a a,l!1.alizą wszy:;tkich kosz­
tów produkcji pozwol! radom robo 
tniczym st·J.lierdzić, j~.kle części skła 
daw~ .k:'03~t6w I'rodukf:'ji i w jakim 
stopniu mogą ulec· zmnie .. is;\erfiu. W 
wy!,\~u tłkich bą~ań raiy re\lOtnl 
e~e \V~~óluie ~ adffl !'~istracią 1,fl­
klaąew wif\ą-y ewaoąwae plany 
~m.nieh~ęt\ia kMztGw ~I'()dukejl i do­
pilnQwać Ich realizacH. 
'l Rac\y rOQotpicze winl1Y qcklad · 
,.;; nie ~nać zc:lo\ność pr('duk~yjn'l 
swych waI:sztątów pracy I st0l'ień 
je, wyk()czysI.ani.lI. W opa\'cl~ o te 
diłne w !ony dbat o to, aby po pier\v­
s~e - u!.:łIlV produkqii odl1owiada­
Iy mrrżliw05cióm ~.t'odvkcyjnym, po 
~ugi@! - aby ~rany inwt'!slycy.iI1e 
e<łp~wiadały, e .. 16vroś-l'1 t;lot1'zeb ~­
kładów prący i I'() trreei,e - aby 
~ędn, ma.iz,y,n:t i nap.z~elzia pl'0-

dukcjl zl}l3t&ły przekazane tam, Iconkr.etny plan utrudniania %b~" 
łclzie m<>~1II byt wykori',ystane. nych pracowników, mun_ go ue .. 

$zczell:ólnie watn.e jest .,r~Y5to- alizować we własnym zakresie, a 
sowanIe planów produkcji do moey w rule konieczn.06ci przy flnanso­
"rodukeyjnych ij:aidego z;aklaóu wejl'Ofnoey państwa. Najwlękaze 
!'l racy , iftóry tna zapewnione pełne zaaez.nie dla rozwiąza·nia tel~ pro­
zaopatrzenie w surowei! I materla- blemu posiada jed;au tw6rcza gOł~ 
ły. Dogwladczel'lle - ?:włulcza podanka Inlejatywil I umlejfltnoici 
ostatniego reku - wykaZUje, te ad- organizaCyjne. 
ministracje wielu za~ia~6w 4 Po ~akre.su dz;ia!an.ia rad ro~ 
świadomie z!l'l'li±aj~ plany produk- botl"\lcr.ycl'l należy opiniowanie 
<;yjnę. Takim tende-ncjom ri<Jy ro- pqygatnO$el fachowej pracowni­
botnl~~. p<,wiBny aię pr~.e~wsta... kc w, zajmuj,cy~h lcierQwnl<:&t ,tan;:, 
wiae. - wiska w prOdukcji. Głos decydują-

3 R.ady robotnicze, ~i~raj~ .'ę eY i'UY dQbt'lfze perso.nell.l poslacla 
tl wyniki analiz kosztów pro- ~r.lctor, i_dnłk opiniocla WCIY aloe 

dukcH win'ny wsp61ale 1) admini- raciy pOIia.da ni.maJą wagę. 
stracjll cI~!acjnie z'oadae, cr.y leh S!»,awa pfl;yc:litn~sc1 fachowej k.le 
za~ład prąęy cjys!'lol'lujenadwyżj(ą ~'Jwn*ów prQdukcji n" rQi!lY~h 
I'raQęwni1;;6w. Nadwyiki taki.~ ~c- ,zqubla{;h n.ie mQiie bYć tralrtowii.na 
ijaqa więle z;akłaf;\6IV tąk w 1:f\l1'l'e wYli):zl'lie POd, I<ątem pooiadania 0-
praoowf!i~Ów u.mntowyelt. ji~ i J.:rei!ól'!\)go \yt\.Jlu lla.u~<>W8fiQ. Nł"' 
fjzycz'nych. l~~'y ją rQ~w·i"zywa~ w Qparęl,~. o ta 

Rady rQbc>tni~~ę winoy podjąć kl~ęiI\e UlTlie.ję.n()~c; ll,ld~i, k,tór~ 
wszelkie staranią. aby to nie~:;r.o- p';ą,~tujó\ jut.. kierownicze s-tanI>W,-

. ę.l\a. :Nie l'Ial~~y \.\3uwac aWii\n.~owii-
w~ ~ąwi~j(o nad,miaru ,p ra\,;QWl.'l'l- n"ch na ta,kie slanOwi$l<i fOj;)()t,,;., 
~ów zlikwidow.aĆ w spO~Qb b~~l;w- J 

lesny lub możliwie najnmleJ l,Jole~- ków, którzy praktycznie wyka,<;i:llt, 
ny. Sa'me rady robo~nlcze nie zdo- że w pelni WY'Wl ąZUJó\ 3J~ ~e swych 
łają wsz~qzie, względnie IN pełni obow.ll\tków, 
lllkwidowat problemu ~będlly(!h ~ Dal3ZYllJ, w~elkim ,zadan,iem 
rąk do praoy, Mogą jednak wi~le a rad robotnicZ,) ch, jeęt PoQ:~­
pomóc centralnym władMm przy cie fóta.nowClyeh kwków prredwk,o 
rozwiązaniu tego problemu. Kady p!ad Ze kra(j;qeży, la.pownictwa i in 
winny pl'ZeJe wszystkim ustalić nym wykroczenie·n, w z3'kla,dącp 
Hosć ;::~dnych pracownik6w wg pl'ołCy. 
grup za~rudnienja. Trzeba w3p."I~ie K;radzieże gotewej pr~~ 
z administracją rozważat wJZ.lkie cji, suroweów, materiał6w, llal'Z~dl.i 
mo.tliwo$ci zwiekszenia prll€iukcji itp. sW!.ły s:ę na~minnYI11 ~jawl~ 
pod;;tawowej oraz zcrganiLowania skiem które je .. t oto~zene toleJ;'a.n­
pi'ęejukc·ji uQl1c;,.nej w oparciu ci C ją. 2! taką. tolfranc:j';l nalei,y na­
taki mą~~rl~l ez.y- surowiec, którego no...,c,;o z.rwae. Kradzież w ,zą~a­
w kyąjtJ nie brakuj,. Mainy IlP, dzie pracy, krad~ież m:!,nia społeez; 
pod G~tMk~ero S1,ltOWOów <il~. P\'O- n~go, ' ktorej dOPU3ZCz.ają sict c>krel­
du~cji materiałów I;ludęw I a.n,y eh , lone ,rupy 'lud!)i je-lt -okraOan;~ 
różnych prefa-brykitów Itp. P~zy całej kla,!" robotnic~ej, wJzntkich 
twt)!'ezej iflicjatywie i prl.)' ni~du- pracuj.cych. To w!zystko, CO uku 
ż.ych {l.a~!aąach 1'1'\we5tycyjnych dną Złodzieje _ a w całej g()3po~hr 
f:!1()~ną - '~włl\.Szcza prz.y pMiad".l\iu ee narodQwej kr·adną ną miliardy ..,.. 
odpo.\dędni~h ~biektów ~ osiuać cbniża stl)pę życiową ludzi prą.ey. 
<luże l'ezu,liaty. !?Q(rlleb,y mąteria-' Należy wyplenić ro~umowanie, że 
lów Qu,dow!anyc\1 ~ą u nas wp~t kradzież w fabryce , kra,dz(eż miM;iI 
nteqtral1(q,one. n')l,w6,i tej d~edzi- s.połecl:'ueg(), rzekom') dotyczy I:yl;'o 
tly m·ocl.uk<;H jest w(ęlką ~on;ecz- pań.Hw~, a nie robOtIlików. To nie 
ndcią pań3twową· i~t puwdą. Robotnik, kt6ry k~a-
~adx rQOo.tl1.iCi;e: i ąclmlnls. t~acje dnie mieni.! s!,ołecwe, okrada tego 

zą1;!ąc!~w pracy" ~tĆire mąją $~- l'~G()tni~~, ktbrY' n:t kra~nie. Pa~-
1'1 nądwY~Kę z,\;l.ęcW.'yqq rą\c; C\~ JW:!- ~lwo m~ UH'aw~.cUi\lJ'ie dz;itlić 
ey, n'\,!. ~~ą, <'-c!llQitć: ęię ~Q}ę:tn}e 
do iakiego taktu. MU3Zą oł)rac,)wać (CIĄO DAL~ZY NA !IITlt. ł) 
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Węzłowe problemy polityki partii 
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narodowy bo::hen1:k chleba, tyl"o 
wówcz~, gdy jest on caly. Ukra­
dzionej części podzielić nie mJle, 
gdyż nią nie dysponuje. Ten, któ­
ry ją ukradł zjada d wie kromki 
cbleba z tego nar .Klawego bochen­
ka - tę ukradz.ioną i tę, która lUtJ 

. s:ię należy z normalnego przydzl3-
lu z tytułu jt:go pracy. 

Sprawne funkcJonowanie samO_ 
rządu robotniczegu i demokracji 
robQtniczej w zakłada,ch pracy wy 
rażać wjnno się m. in. w wytępie­
niu wszelk iej kradzid;y. Rady rGbo 
tilicze winny wprost naka?'ać adm; 
nistracj,i zaostrzenie walki z k;a­
dziehmi i co ważI1:ejsze. winny -'ej 
pGmóc w tej walce. Kto dopu~,:! 
się kradzieży musi c góry być przY 
gc,towany na to, że nie s-potI~tI się 
z pobłażliwością. 

Rady robotnicze, w porozumieniu 
z radami zakladowymi i organiza­
cjami partyjnymi, winny usta.lit 
&ankcje karne, jakie naIE'ŻY sto~c­
wać wobec ludzi dopuszczających 
!lię drobnychkradzieiy. Za krad;::p. 
że w;ększe, lub za powt8rzanie .się 
kradzieży nalE'ży winnvch naty:!1-

'm:8cSt .zwalniaó z pracy 'j spraM'y i ~h 
kierować do prokuratora. 

Wa,lka z kradzielami - to walka 
o lepszy byt robotników, o praw-

dziwy samorząd robotniczy, o s'}cja 
listyczną moralność i etykę w ~ze­
!"E'gach kla,y robobiczej. Walce tej 
przewodz:ć winny rady robotnicze. 

6 W pracy rad robotniczych ..,.., 
wstawać mog:,! różnice zdaiJ z 

adminL,tracją zakładu. Różnice tE' 
ktoś w:!1ien rozstnygać. Wyd,,-i~ 
s:ę słuszne, aby orzy cE'ntralnych 
zarządach i resortowych minist-",r­
stwach powołać komisje arbitrażo­
we z przedstawicieli tych urzędów 
i odpowiednich związków· zawodo­
wych. 

Regulamin komisji arbitra,żowy~h 
winien określić za\:res spraw ob\ę 
tych o;riaJalnością tych komisji oraz 
t.yh ich postępowa IJia. 

7 Wy~\en!one naj\Vażniej~ze za 
!i:cdnienia n;.e wyczerpuJą na­

turalnie 7.al, .. esu dzialania rad robot 
niczych. Zgodnie z mtawą do ich 
uprawnień I zadań należą również 
til.kie sprawy, jak organi?llcja pra.cy, 
po<;t.ęp t('.chn!czny, dy~cyplina pracy, 
podział fundu<z'l z",kładowe;:;., itp. 

Ten na pozór skromny progrflm 
llziałalności" rad robotnicz.vch kry­
jE' w sobie kilka. a być mde !' kil­
kan<lści~ miliardów złotyc". k+óf@ 
rokro~znie można dodatko',I'o U!.Y­
skać z nc\;7,,.j 1!.C)spod~,·ki 11,1"orin­
wej. TE'? rtodatk ow.. miliardy zlo­
tych, Których poważna cz,~ść ppe-

szłaby na fundusz zakładowy, moż­
na wygoipodarować bel. nowych 
nakladów inwestycyjnych, po oro­
stu z tej gospodarki narodowej, ja 
ką fuamy dzisiaj. Trl~ba tylko 
chcieć i umieć wyciągnąć te mi­
liardy. Jest o co walczyć, warto 
pracować, warto uczyć rany robot­
nicze, jil.k należy najskttteclniej 
wcielać ten program w życie. 

Nie l:awsze jeszcze istniejący sy­
stem bodźców materialnych jest 
zgodny z tymi zadaniami, o Jdó­
rych była mowa, Trzeba będzIe te 
bodźce zmieniać w miarę doj~le­
\vania ku temu ekonomicznych I 
organizacyjnych warunków. I bę­
dziemy je zmieniać. 

Rady robotnicze są autonomicmą 
demOkratyczną instytucją rohotnl­
ków, powołaną do współlarzą i7.8-
nia poszczególnymi zakład~ml pra­
cy. Umiejętności zarządzarda musi 
ktoś w n:ch rozwijać niezależnie od 
tego, że rady muszą się uczyć sa~ 
me. w oparciu o doświadcze!")ia 
swej pracy. Zach..,dzi też potnE'bR 
zbierania doświadczeń pracy POSl­
czególnych rad I uogólniania. hl­
kich do.~wiadczeń, ktńrE' m~.'!ą mit"ć 
powszechne zastos..,wanle w d~rH'j 
)Zalęzi prodllkt:ji. lub w o)Zńle w I'il­

łej gosoodarre narodnwej. Zad<i.nla 
te musi ktoś wykonać. 

ciyrnl;.8. więc powinny posiad<lć 
wi~kszość robbtnicz<l. Muszą robot­
:'Iicy posiadać w nich głos decydu­
jący. 

Rady byłyby niepełne. gdyby w 
nich nie było pr~rownik<'>w inżynle­
ryjno~technicznvch i ::łdminisf.riłcyj­
nych. Stanowla oni bowil"m czdć' 
l.alog! pracowniczej. S<1morząrl ro­
botnicz.v jest r6wniE'ż ich samon"!­
dem. Dopóki jednak istnieć bc:dą 
różnice między praC<l fizyczną I pra­
cą umysłową. nie można ich pomi­
jać i nie uznawać rzecz.ywisto~ci. 

Rola rad' robotniczych będzll? ro­
sIli., będą się rozwijać ich 7arlan i'l 
w miarę, jak r<'łdy b~dą krzepnąć, 
a także w miarę zmian zachodz"­
cvch w n?,szej gClsporlarce, szclegól­
nie w miarę porzCldkowania I U$­
prawniania systemu pracy i płRCY. 
To o~tatnle zag!ldnienie. przed któ­
r.vm staną w przys>-lości rady robot­
nicze i zv'ill.Zki zawodowe jest bar­
dzo doniosłe. 

nictwie, system norm i płac jest 
szeroko łamany. Trudno, a C7.a3em 
wprost niemozliwe .~E'st ust~lić ~lu­
swe I ~pr8wl~dllwe normy pracy. 
Dyscyplina plac jest łi'lmana w róż­
nej formie i pod różnvml postaciamI. 

W ramach branżowych umów 
7.~)ioro\';ych nikt nie może lepiej 
i sprawil'fl1;wiej \1<tgliĆ' pł?c w za­
kładarh pr8CY. niż rady robotnicze, 
wspólnie z radami zakładowymI. To 
zad:mie stajE' pr7.ed nimi w perspek 
tywie prz.v~zloścl. Obecnego syste­
mu plac nie możn:ą jes7.cze radykal­
nie zmienić, gdyż nie dojrzała do 
t('go syt uacja. 

Nieprzemyślanych eksperymentów 
robić nie wolno. gd.vż mogą bardzo 
drogo kosztować. Rady robotnicze 
muszą równie;: nabrać doświ30cze­
nla, muszą zdać egzamin z dzisiej­
szych swych uprawnień i z~dań, 
które również są niemale. Muszą 
okrzepnąć I n'lhrać wszystkich cech 
społecznych. jakie winIen posiadać 
samorząd robotniczy. 

Związki zawodOWI a rgdy robotnicze 

Chodzi o to, że obecny system 
onlacanla pracy posiada wlel~ wad, 
niedomaga jako takI. W zakładach 
pr~cy mają miejsce r6tne anolTIil.lia 
RobCltnik mnie; wykwalifikow8ny, 
wnnszą:-v swoją pracą mnlejslY 
wkład do procesu produkcji, zara­
bia nif'Kledy więrej od robotnika 
\vy7.ej wykwalifikowanego, którego 
prat:a stwarza większa wilrtość w 
procesie produkcji. Doświadczony 
inżynier lub majster zarabia niekie­
dy mniej niż robotnik w},:kwalifiko­
wany. W niektórych gałęziaCh go­
'spodarki narodowej, szczególnie w 
przemyśle metalowym i w budow-

Niektóre rady robotnicze ni!! u­
nikają niebE'zpieczeóstwa odrywa­
nia. się od 7,ałogi. Cz·ęsto rady robo­
tnicze i ich prezydia opierają . sil': 
ni~ na całej załodze, lecl na wąskim 
gronie aktywu zakłil.dowego. Ni&.­
które rady zapominają o tym, jak 
ważne jest utrzymanie w pełni ich 
społecznego char<!kteru. Szk0dliw~ 

są tendencje zwalniania członków 
rady lub prezydium z pracy zawo­
dowej i przekszt.ałcania ich \v s.tale 
działających platnych funkcjona­
riuszy rady. 

Odrzuciliśmy, jak~ nierealną, kon­
cepcjęn3.dbudowy nad radami ja­
kjejś hierarchicznej piramidy. Wy­
kazaliśmy, do czego by to w prakty­
ceprowadzilo. Roz'.vój ruchu rad j 
Ich doświadczeń. może w przysz!ośc; 
uksżtałtować różne drogi rozsze,'ze­
nia wpływu rad na gospodarkę na­
rodową. Obecnie nie można jednak 
pozostawić rad robotniczych Ich 
własnemu losowi, jak też nie moż­
na Ich pozbawiać charakteru auto-
110~icznego i samorządnego. W 
obecnej sytuacji jedynie realną 
koncepcją organiz.acy jnego ujęcia' I 
rozwiązania sprawy udzie1.ania ra­
dom robotniczym potrzebnej im po­
mocy, jest powierzenie ty:h zadań 
związkom zawodowym. 

Za takim rozwiązaniem omawla~ 
negozagadnienia przeważa również 
ta okoliczność, że w istoclerzeczy 
problematyka rzeczowa objęta dzia­
łalnością rad robotniczych, prze­
plata się I wiąże z zadaniami 
zwi.ązków zawodowyr.h. I odwrotnie, 
sprawy wchodzące w zakres dzia­
łalności związkÓw zawodowych, nie 
są i nie mogą być obojętne radom 
robotniczym, . gdyż są one ściśle 
związane ż problematyką wchodzą­
cą w zakres działalności rad. 

Jeśli mówiliśmy poprzednio, że 
rady robotnicze powinny znać .swój 
zakład pracy, jak własną kies7.eń, 
to związki Zil.wodowe powinny v.· le­
dzieć, co się dzieje w objętych !ch 
działalnością gałęziach gospodarki 
r,arodowej, tak jak każdy wie, co 
liędzi3je w jego domu. Podobnie, 

jak związkom ułatwia ogólną d!.ia­
łalność znajomość sytuacji w· posz­
czególnych za kladach pracy, tak 
radom robotniczym wi~domnści 
ogólne o sytuacji w ich bnolnży go­
spoda.rczej i w całej gospodarce 
narodowej sa konieczne I potrl:eb­
ne w konkretnej pracy, jtlKą pro­
wadzą w swoich· zakładach, we 
własnym zakresie. Rady ~otu.ebu­
ją pomocy związków I związki po­
trzebują pomocy rad. 

Wprawdzie związki zawodowe 
rozporządzają drugim ogni ~;em, 
łączącym je z zakładatni pracy w 
postaci rad zakładowych, lecz wo­
bec powstania rad robotniclych, 
czyli wobec powstającego w zakła­

dach pracy samorządu rcbotnic;e­
go, ogniwo rad zakładowych, któ­
re zajmuje się nieco inną proble­
matyką, staje się dla zWlątków za­
wodowych w tej nowowytworzonej 
sytuacji niewystarczające do peł­
nego· powiązania się z załogami ro­
botniczymi i z ~akładami pracy, 
Rozgraniczen le zakresu dzlal?nia 
rad zakładowych i rad robotniczych, 
z których· pierwsze zajmują się 
ogólnymi warunkami pracy i . pła­
cy pracowników oraz sprawami 1.0-
cjalnymi, a drugie sprawami zwią­
zanymiz gospodarką zakładu i je­
go zarządzaniem, winno znależe na 
wyższym, pozazakładowym szczeb­
lu· pewne powiązanie: Nie zh1le1ia­
jąc autonomicznego charakteru rad 
robotriiczych i ich niezależności 

wobec związków zawodowych, za­
chodzi putrzeba powiązania rad ro­
bot.niczych ze związkami l.awodo­
\vymi. 

W terenowym i centralnym apa­
racie Z\viązków zawodowycJ:!. a tak­
że w Centralnej Radzie ZwiązkÓW 

Organizacje parlyjne I rady robotnicze 
Zawodowych należy' zorg!lnlzować Najwa'żniejszym warunkiem roz­
specjalne komórki, których zada- woju rad robotniczyCh jest, czynna 
niem będzie wypracowanie w poro- postawa członków partii w stosun­
lumieniu z odpowiednimi resorta- ku do rad I Ich żad3.ń. 
mi admlnlstracyjn;vmlmateriałów Pozycja l kierownicza rola orga­
szkoleniowych dla rad robutnl- nhacji paTtyjnych w lakłiłdzie nie 
czyell, organizowanie krótkotermi- tylko nie jest zagrożona orzez po­
nowych kursów szko!eniow~ch wg wołanie rad robotniczych, lecz 
planów produkcji, rozwijai1ie Ini- wręcz prZeciwnie wraz ze wzros­
cjatywy rad robotniczych. zbi<?ra- tem samodzielności zakładu, wraz 
nie I uogólnianie dO,śwladczeń prll- ze zwiększeniem faktyczne>(o wply­
cy rad, niesienie im wszecnstronnej wu I udziału z~łogi na gospodarkę 
pomocy. Periodyczne wydawnic!wa zakładową wzrośnie odpowiiO!Dzial­
I organa prasowe związkówzawo- noś·ć, waga i znaczenie o:ganizacji 
do'..!łYCP wInny na swych · łam!lch w ,·partyjnej . 
pełni .odbijać i kształtować . pracę ' . ' " Jest obecnie rzeczą naj ważniej-
r'ad robotniczych. szą, aby organizacje . par'ty,}ne" w za 
. ,. 'ró,"- kładach wycią'gnęly ,,,-nioski dla 

Zwiąlki . zawodowe winny v 

nież podjąć się organizacji I prle_ swej pracy; wynikające z nowej sy 
tuacji, wzmogły swą aktywność I 

jąć na siebie wszystkie wydatki, oddziaływanie polityczne. Zły, nie­
związane ze szkoleniem rad r.obot-
nictych. Te ostatnie nie rozporzą- partyjny styl pracy istniejący jesz-

cze w niektórych ogniwa~h partii, 
dzają bowiem I nie powinny roz- administrowanie i komenderowanie 
porządzać funduszami na opłaca- musi być szybko i· całkowicie za­
nie Ich działalnoścI. Praca w ra-
dach robotniczych jest _ jak \\'la- stąpione przez pracę polityczno-
domo, honorowa, niepłatna. Rady wychowawczą i polityczne oddzialy­
nie mają I nie powinny mieć żad- wanie na masy. 
nych stanowisk etatowych. Należy uznać za szkodliwą ten-

Powlazanle rad robotniczych ze dencję przejawiającą się w niektó­
związkami zawodowymi jest potrze- rych organizacjach pa.rtyjnych do 
bą życia i wyjdzie ·na zdrowie tak nieinteresowania się sprawami pro 

dukcyjnym!. Organizacja pelrtyjna 
jednym ja:': i drugim.' w przed~lęblorstwie pozostaje kie-

dukcję· Komitety partyjne w za­
kładach pracy winny posladąć 
wszystkie informacje dotyczace pla­
nów produkcji, ich wykonania, po­
winny wiedzieć wszystko, co doty­
czy produkcji Ichzakladu pracy. 
Bez dokładnej znajomości wszyst­
kich spraw wchodzących w zakres 
produkcji nie mogą prowadzić pra­
cy politycznej ws~ód załogi. Poli­
tyczna postawa załogi, jej poparcie 
I rowmlenie polityki partii jest 
przecież głównym warunkiem osią­
~mięcia sukcesów w pracy rad ro-
botniczych. . . 

Organizacje partyjne winny. kie­
rować politycznie pracą rad robot­
niczych popr7.ez systematyczne kon­
sultowanie i instruowanie towany­
szy partyjnych, będących członka­
mi rad robotniczych, bez prób ko­
menderowania czy administracyj­
nego kierowania radą. Członkowie 
partii, wchodzący w skład rad, 
winni być zor~anizowani w Zespół 
partyjny, z którym kierownictwo 
organizacji partyjnej winno syste­
matycznie pracować. 

Robotnicze w Bwymskladzie l socjalistyczne w dz-Ialanlu rowniczą siłą polityczną organizują­
cą walkę kla.s:y robotniczej I Inte­
ligencji o wyżs,zy poziom technicz­
ny, o lepszą, tańszą, większą pro-

Pilnym zadaniem organizacji par­
tyjnych jest walczyć o szeroką i 
stałą więź między rCldą robotniczą 
a zalogą. Rada robotnicza powinna 
tę ,"vięź umacniać drogą organizo­
wania informacji,! sp~'awozd!lń ra­
dy wobec załogi, przez zasięganie 
opinii załogi i poddawanie niektó­
rych spraw pod -:lecyzję załogi w 
formi.e, narad lu.b zebrań całej za­
łogi lub w formie referendum. Skuteczna działalność rad robot­

niczych zależy nie tylko od :ch 
form organizacyjnych, od zakre~u 
ich u::lr;;nvnień, od progre>mu ich 
zadań. - Zależy ona .w pi<':rws,ym 
rzędzie od ludzi, którzy wchodzą 
w skład rad. Dobór I wybór 
odpowiednich ludzi do rań - to 
węzłowy problem, który decyduje 
o dobrej działalności rad. ProblE'm 
ten jest zresztą daleko sZerszy, bo 
występuje również na innych od­
cinkach życia. 

Personalnego składu rad robot­
niczych nie można narzucać z gó­
ry. Teraz zresztą klasa robotnicza 
nie pozwoliłaby na to nikomu. Po­
nadto, narzucony z góry, wbrew wo· 

11 robo·tników skład osobowy rad 
z reguły nie byłby zdolny do wpro­
wadzania w zyCie programu pracy 
rad, do urzeczywistniania samorzą­
du robotniczego. Samorząd robotni­
czy nie byłby samorządem i demo­
kracja robotnicza, nie byłaby de­
mokracją, gdyby robotl'icy nie da­
rzyli zaufaniem swoich rad. Dlatego 
nikt nie może i nikt nie zamyśl~ 
narzucać robotnikom osobowego 
składu rad. Niech wybierają ts'ch, do 
k.!.órych mają nRjwięcej z.aufania. 

TakR jest zasada. proklamowana 
przez partię na VIII Plenum. 1\1<' 
partia kl25Y robotniczej, jaką je,! 
nasza p8rtiil. nie mO,glaby nosić ZR­
szczytnego tytulu p3rtii robotniczej. 
gdyby pojrrJow81a tę za~adę, iako 
prawo do obojetności wobec składu 
rad r0botnicl,ych. gch'bv przy~'cl(i?b 

. sie bierni<? kogo robotnicy wybie:· 
raja, gdyby c'\łą sprawe rad robot­
niczY('h pozo,ta\"'iła na łaskę żywio­
łu. Cecha partii robotniczej, jaką 
jest nasza partia, wyrażać się mu-

si właśnie w jak najbardziej aktyw­
nym udziale p'artliw wyborach do 
rad robotniczych i w Ich pracy. Za­
danie partii, żadanie podstawowych 
organizacji partyjnych polega na 
tym, aby wskazać robotnikom kan­
dydatówdo rad, partyjnych I bez­
partyjnych, dających najlepsze gwa 
rancje pracy. 

Klasa robotnicza nie jest monoli-
. tem. W jej szeregach są łudzie bar­
dzięj I mniej ideowi, zdolni i mniej 
zdolni, społecznicy I Indywidualiści. 
Nasza klasa rcbotnicza składa się w 
znacznej części z "nowych robotni­
ków", z młodzieży, która przeszła 
ze wsi do miasta, z robotników -
chłopów, którzy nie zdążyli się jesz­
cze zrosnąć z fabryką I jednoczes­
nie nie mogą się już' od niej oder­
wać, a także częściowo z przymu­
sowych wychodźców z innych 
warstw społecznyCh. Ta różnolitość 
naszej klasy robotniczej, przy ogól­
nym osłabieniu jej postawy ideowej 
wskutek wstrząsów, jakie przeżył 
niedawno ruch robotniczy, stwarza 
podatny grunt dla przenikania w jej 
szeregi wpływów klasowo obcych, 
często wrogich, dla krzewienia się 
wszelakiej demagogii. 
Skład olbrzymiej większości rad 

I"obotniczych jest na ogół dobry. 
Zdarzają się j~dnak fakty, że w skła.d 
rad we<;zly ideowo obce e1emen ty, 
wyniesioae żywiołową falą Paździer 
'1 ikR. Takie elementy w zetknięciu 
si~ z socjalistyczną rzeczywlstościa 
idei rad robotniczych muszą od 
nich odpa.ść . 

Aby rady robotnicze mogły speł­
niać swoje zadania, urzeczywistniać 
samorząd robotniczy, musz,! być po 
pierwsze - robotnicze z oblicza so-

cjalnego I po drugie - socjalistycz':' 
nez oblicza ideowego. Nie ozn8.cza 
to bynajmniej, że do rad należy wy­
bierać tylko robotników I tylko par­
tyjnych komunistów. 

Osobowy skład rad robotniczych 
winien się wywodzić z klasowo-ide­
owych ośrodków robotniczych. któ­
re znajduja się w każdym zakładzie 
pracy. Wszędzie są ludzie postępo­
wi, gospodarni, sprawiedliwI, nie­
przekupni, którzy głęboko rozl\mie­
ją na czym polega dobro społeczne 
i budowa socjalizmu, w czym I jak 
powinien się wyrażać samorząd I de 
mokracja robotnicza, ludzie, którym 
obca jest demagogia I kłamstwo, 
którzy wiedzą, że na każdy sukces 
trzeba zapracować, którzy - nieko­
niecznie przez legitymację partyjną, 
ale sercem i rozumem - związani 
są z Ideą socjalizmu, z Ideą spra­
wiedliwości społecznej i którzy chcą 
dla tej idei pracować. 

Takich należy wybierać do rad 
robotniczych. 

Takich winny proponować zało­
gom organizacje partyjre. . 

Tacy tylko będą mieli zaufanie 
i posłuch u wszystkich pracowni­
ków. Takich ludzi trzeba wszędzie 
skrupulatnie szukać i wszędzie się 
ich znajdzie. 

Mo7.na wyrazić tylko zadowolenie, 
jdli do' rad robotniczych wchodZi:; 
inżyni(?rowie, technicy i pracownic} 
admin islracy jni. Trzeba ich wybie­
rać do składu rad. Swoją .wiedl~ 
mQgą i powinni wiele dopomóc w 
gospodarczej działalności rad. Pa­
miętać należy tylko o koniec.:ności 

. zar.how3nia właściwej proporcji, 
o tym, że rady są radami robotrtl-

o większq samodzielność 
rad Darodowych 

Drugi podstawowy kierunek de­
mokratyzacji i decent,alizacji w 
zarzadzaniu gospodil.rką narodową 
i sferą oświaty, kultury i zagadnień 
społecznyCh - to kierunek, na 
wzmocnienie znaczenia rad narodo­
wych, a zwłaszcza rad narodowych 
niższego szczebla. Możliwoici obiek­
tywne demokratyzacji wladzy pań­
stwoweJ, tkwiące w ustawie o ra­
dach narodowych nie zostały wyko­
rzystane. Stało się to na skutek te­
g'O, że w okresie H150-1954 prze­
można tendencja do nadmiernej 
centralizacji doprowadziła do wypa­
ozenia słusznych założeń ustawy o 
radach narodowych. . 

Proces rozszerzania uprawnień 
terenowych rad narodowych rozpo­
czął się w polowie 1955 r. Wówczas 
zmniejszono ilość centralnie usta­
lonych wskażników pla.nu tereno­
wego. Przeniesiono na prezydia 
wojeWÓdzkich rad narodowych 
uPrjl\vnienia do decydowania w 
niektórych "prawach w zakresie 
przede wszystkim rolnictwa, gospo­
darki komunalnej, mieszkaniowej, 
przemysłu terenowego, zastrzeżone 
dotychczas dla ministerstw. Od po­
czątku 1956 r. pOdporządkowano 
wojeWÓdzkim radom narod,owym 
działalnn-ść inwestycyjną w zakre­
sie dotychczas scentralizowanego 
budownictwa mieszkaniowego (dy­
rekcja budowy osiedli, rt}botnlczych). 
Ten pierwszy okr~ decentralizacji 
nie stanowił jednak przełomu w 
pracy rad narodowych, 

Uchwała \V ,!prawie dalszego roz­
szerzania uprawnJen rad narodo­
wych w dziedzinie kierowania go­
spodarką narodo,;t,'ą z 3 paździer­
nika 1956 r., opracowana na pod­
stawie kilku tysięcy wniosków z te­
renu, stworzyła podstawę dla dal­
szej decentralizacji administracji 
państwowej. 

Zaleciła ona rozszerzenie zakresu 
działania terenowych rad narodo­
wych w zakresie przemysłu, rolnic­
twa, han-dlu, budownictwa I biur 
projektowyCh, szkolnictwa zawodo­
wego, lecznictwa I kultury. Ustalo­
no zasadę, że terf'nowe plany go­
spodarcze opracowywane są samo­
dzielnie na podstawie na,odow'ego 
planu gospodarczego, który okr~śla 
tylko zadania o znaczeniu ogólno­
państwowym. Ustalono m. in. waż­
nąza-sadę, że w ramach przyzna­
negć> ogÓlnego limitu budżetoweg.o 
na Inwestycje tefen-owe, rady na­
rodowe decyduj ą o szczegółowym 
podziale nakładów. Uchwała upo­
ważnia wojewódzkie i powiatowe 
rady narodowe do przekazywania 
swych uprawnień w zakresie budże 
tu I planu radom niższego szczebla. 

W związ.ku z przekazaniem sze­
regu zadań ze szczebla centralnego 
udział budżetów terenowych w ca­
łości bu:lżetu państwa wzrósł z ck. 
18 proc. do około 23 pro::. w. br. 
Uchwała z 3 października 1956 r. 
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Węzłowe · problemy polityki · partii 
. . . ~ 

(CI.4.G DAl.SZl' ZE STn. ł) dy pr~l!m,liło,,'t, pta.e\ljąee "" 
opateiu o lokal!\i\ źr6dłasuru\VCI 

!.'lie sp!!łnila jednak, jak dotychc·zas, I na fJotrzeby IiJk.lnelo I"yt\ko -
~'Nifłz!ii'\ych z nią nad4iei. Mia!;J On. terenowym radum 1'I&i-odnWym 
ehilrakter ramowy i fraltrneńtllry- IIcnblil powiatówero, mJI!Jllkll'gil 
czny. Prz~kazvwanie ra·:lorn t!!re- lub wlljewódzklelo w zależności 
nowym zakładów po;ernvsłowych o od zull:rU tyclh iallład6wj dotyczy 
znaczeniu lokal I'lYIP wym a_a łi!:b- to W 8ztzegółńości przem.\'Słu ma-
~z~j reorganizacji pnemyslu I sy-
stemu ZAopatrzenia I przeclaga się teria.łów budowlany-ch, niektórych 
w niektórych resortach, jak np. w zakladów pnemY6Ju sPOŻYWClf'gO 
dziedzinie oświaty I kullury. Nie i lejlklero Itp., 
wykonano ramowych póst8nowień 5 opraCUW!łĆ nową strukt"llr~ 
uchwały z powodu protestów nit!- aparatu administra.cyjnego rad 
których środ()wisk i I'bj,wiel'lil\ si~ narodowych, dostosowaną do ~pe-
wręcz przeciwstawny<:h tence·ncj!, cyfikl leh działania I nil! op,rtą 
np. koncepcji reaktywowlJ,nlą a-1!ni- 1\'" iasaqzie uabłonowego odlwa. 
nisŁraeH szk'llnej, wyodrę\)!1;f'1'!i!i z rzanla struktury aparat·u ct:n-
zakre$U działania terenowych rad traiIiego: pr7:Y czym nle!ilón;y kil'-
naN)(Jowych · I poqpor~ądico\\Tanej rownlr.y wyd~illłow marliby wró-

miast samorząd chłopski opar­
ty jest na indywidualnej wła­
Sl'loścl ziemi, Jako srodka pro­
dukcji I na Indywidualnej, a tak­
:te niekiedy społecznej własności 
narzędzi produkcji. A wiadomo, że 
własność środków i narzędzi produk 
cji określa charakter produkcjI. 
Stąd też samorząd robotniczy re­
prezentuje socjal!styczny chBrakter 
produkqji, jest socjlllistycznym sa­
morządem. Natomiast samorząd 
chlbpskl oparty na prywatl'lej wlas­
nOSCl ził'!rnl I narzedzi prOdukcji, 
jest samorząr'!em drobnych wytwór­
ców. Elementy g05pod~rcze socja~ 
lizmu w samorzar:lzle cr10pskirn wy­
stępują wyrąinle dopiero wówczas, 
kied:v irze$zęn! w kółk;a,h rolni· 
cżych lub w innych zespn!iich chłnpi 
nabywijil na wspólną wła~oość ma~ 
S?;y,W rolnicze, czyI! narzenzia prorluk 
cj!. W takim przypadku ziemia jako 
środek pro4ukcii p070staje leh pry ~ 
watną własno~c1ą, lecz narzędzia 
pro'clqkcjl Sil illi wllł~ ncścią w~pó)~ 
ną. Nie zmiet'l la to jeszcre clrobno­
lov.rarOWCl;!o charakteru IJP~\'lndarkl 
chłopskiej, lec~ wnosi do niej no­
wy, społeczny element. W procesie 
produkcji wystęoują już bowiem 
dwie formy własności - prywatna 
i spoleci!:l'Ia. 

Drueą istotną c'echi\ odróintającą 
~D!Ylorząd chłopski ód samól'z_dU 
robotniczego je!t m.j~ tkowezr6Z­
nicowanie c!\łop6w, etyli kluowf: 
rozwarstwienie wsI. Robotnit!; n,le 
posiadają jąko własności prywatnej 
ani ~rodków. ani narzędzi produkcji. 
Są klasoWO jednolicI. Chłopi zliŚ sa 
prywatnymi wlasci(::ielami I ledpych 
I drugich. Tylko jedni maią ich wl~ 
rei, drudzy mniej, jedni s, bogaci. 
drudzy biedni. 
Samorząd ch}(lpsl<i jest I b~dzl~ 

terenem walkl mi~dzy bf:lM_tym' 
l biednymi chłopamI. Dobne bo­
wiem zrozumiani Itlea samónądu 
chlopskles:o ziłwif.'ra w sf:lbit ' dwIe 
strony jego działalrrojci . l'łetws~" 
- to dążenie i stwarzan.lt wirun­
ków dla ws~echstrl')nnelZt'l rozwoju 
produkCji roln"i w~ty~tk:i!lk 10Spo­
darstw rhłopśklrh. ~rlllla -'- to stW! 
rZBJ'lie dlll bleci",!~i~itej 'cz/:ścl wsi 
werunki.lw Ułatwlajllcycn j!i walk~ 
z wyzyskiem ze stro!,\y Bogatych 

j~st VI ob~cnych warunkach tylko 
J~den Sl'osób:W kółkach rOlniczych 
wż!:lę~nł~ w~ wsiach należy tworzyć 
zespoły maszynOwe, obejmujące całą 
wieś, sicz~góln!e chłop6w małorol­
pych ! średniorolnych. Odpadnie 
wówczas użalein!enle bledn!ejszej 
I wi~kszej części wsi od chłopów bo­
gatych,dYSPol'l ują cych własnymi 
1'l')3~zYJ'\ami rolniczymi. Nie tOlstrzy 
~!I to jes~cze Sprawy. Kto, kiedy 
i n~ jakiCh warunkll~iI będzie ko­
.tzy~tał z zespołowych m~s:tyn. W 
pralftyc~ decyf.!ow$Ć będą ~azwyczaj 
ci, któr~y zPiidi się na czelę ze­
sPPW mIaSl:ynowego. A o tyl'l'J roz­
stnygll,ć b~(jzie walka 1'I'Iiłl1zy bied­
I'li-.iiił ił b02~tszą cZjfśclą w$i. 

Ta weJ)<:a, toayć ~ię b~dzi, o każ­
dą pozycję !i~pedllrC?;ą · pa wsi, 
o wpływy i zar~adzą.l'lle Mlkgml rol­
\')ltiyrnl. &p6hhielezośclą ta9P~trze. 
rt'ia I ;:pytu. kasą.1'l!1 pp~yczkowo-

wyłącznie Mil'li~t~rstwu Oś".riatv. el't do t.radycyjnych n&tw, np. 
Wykonanie ucM"'!ły natrafia takie kuratorów ezy !M.,e!(tof6w sztlol-
lIa· przeszkMy wskutek or6żniania nYell, pildlegaJąc l1ad~1 orgaił"m 
i'nurriiril$terstwa opracowania wykonawezym rad naro"dllwycIt: 
proje:któw reorlll'lizacjl ~es~c.z~gól- &:t . aby un10tliWIf! terenowym ra-
r.yel'! ""ydziałów aparatl,i urztdni- U dom na.rol'!owYńl I leh Mfa-
czego rad terellowych. Uehwałlt nie nOQ1 wYkonawezym nlllt'żyle I 
rozwiązlla w dostat~e:t.l'l.Y ~tlosóp za- .praWlle wykonywa"le .w~· ch .. ho-
gaonhtnia sal~Odzlell'l.ośtl rtnlłnso- wlązków. naleb dokonai' wew-
wel terenpwy(:h rad narorlqwych. It~tnłlej flf!'central!zaejł w aptra-
Kr()lciem na'Przó~ w tym k\erl,jnkll cle rad narlldowych, ppltlsta\l'ia-
jest fakt, że udział ,d·ochodów wla- jąe · li:lerowlli"om p"lzel'"góloyclt 
snyci'l w tJtHI7.~tllch tertncH,vych komórek organl!acyjnyłlh hH-
Zwl!}1!;a~ył sit: z li l'lroc. d.-.l łOproc. dzj1Jłów Itp,), wi~~~~ą molwdt: 

· oszc?:~drl0śeiowyml, ~p6łdzlelc~ością 
mlecżars~ą, toczYĆ się b~d~le wszę­
clil., g(lzle wętlOQza w grę przeciw-
stę.Wl'le tntere$y biednye!'l I pbga­
tYC;h . l;1'}ł'op6w. Od re~l.Iltatów tej 
walki t!lld~i: Ioe~zie. w jękim stop-
niu .!ł1rl\'lr~!łd chłopski $p!!łnl tę dru­
gą część sWegQ ~ądanla; t1· l,I~raca­
nie . wyzys!tu, wynlkająeegQ ~ kla-

chłopów. -
Wyzysk: ten mbże bv~ I.1kracanv 

przede wszystkim w6wc;zu, gdy 
rhlopl nii'lłM~lni I śl'elinloteIM nie 
b~dą mUsieli korzystać z I'IaI'Zęd7.i 
produkcji (w tym rl)wnleż ~ siły" 
pochgowej) tl'laj!'luii'lc:vch sil: li' po­
siadaniu boglłtych C"'łol'ów-. Na t!J ~t:)we~oI'Q~wą.rstwienia wsI. 

ogółu dochodów I'IYdietowych, ale rlzj,JMJla l deC!nJi \V ~prawach 
wC!ł\ź ieszęze l'Iotacja wyrowl'law- hh!~~~3' eh, Saldy podnll'Ść tol., 
cza . $t~!1owi 1l()~rPc. doehrxlów kómllJI rał) narodowyr.h, I'ClI" 
budietowych. co w ' I'QWBŻOYfn stop- szen:vć zakres Il'h upuwnieii I 
ni:.j oł,.nicza 1I&m/!II'c1,:ielnbŚć goapo- slworzyć dla ni oh lefłłlll' walun-

SpÓld.ielclojć wiejska - glówllym ler,.lm placy pllllil 
na wlI 

darczą !'ąd l'IC1[ogowy<;h, ki potle.,mllwanła ró7.n!cb Ini 
Aby di!)ptowadzić do końca proce-;; j:jatyW zmll'n;ają.l'rcl1 00 tJspr9w- Kształtowanie slEl kierunku rozwo rzy ch ci e Iib:1 budówać socialipn na zajdzie te.~o potrzebą., będzie - ł 

deClfll')t.r~lizacji administracji !Nń. fllenhl li z1/lłałll 0&1.11 J)Qszr,z'!lóln;l'ch jowego samorządu chłopskiego uza- ",·si starYJUi, skoll'lprQm.jtqw~l'l)'mi t9 ~1t!JtęclOię =- pri!e~jwd;:i"łał nad-
stwowej i demokratyzaćjl ras na. wydz.i&łów n.d . np.rnJłow1'( h. .iak le'Ż.1l1l'Jne jest od stofJAiil sktywńoślli I pl'~ynóS~l!Ieymi socjalizmowi tylko m.1~tletnu bbg.c~niu 'iII wą1>~ti(>j 
rOd'ówych, trzeba: · tet d!a konlrolowanla pracy lyep pilrtii w jej t:l7.j~131I1oścj na wsi orał szkodę metodamI. . war.twy wizy~kiwąqy .na wsi. 

t roa,łl'Jynąć "!!tllłec,,,it! 'l'or- wydziałów; 6(1 re,uJuiacei roli \!lolitykt pań~t·...,o Krytykllw wytycznych pplity)(j T~nQ~ncje takle wynikają P'€sztą 
ne .... d .. I ... Ia.. dót~cząr.f' !lO- 7 n~ll'-ty rapewnlł samod~lel. wej 'w proresBl!h zachodzących na rOlnej partii należy się zapyt~ć. czy zup~lnie wyrdni!ł z wytyc.tnYC;h w 

dllalu zakresu działanIa p"mlę- . ność rln~n~wą t~t'''nn\lI~ l'h wsi, mi ją Jepazy, &k\Jtec~nII!Jszy pro. ~prawie polityki rolnej. . 
dty władze centralne I 'artlt .. w, tad . llilfOdowych pu!')z d~l~u Spóld.tlelczość wiejska wlnn~ byĆ' gram bUdowy spcja\lzmu na \Vsl, Politykę partii w 6ptawlesl'lółdzlel 
w ddc:dzlnie szkolnictwa. kultu- zwi~kszel\~ icb ·'·'.~l1y"h -.;r6dd głównym terenem ogni~kujl\q'm Chętnie go ,...przyjniiemy, jeśli się · c7;ości procl<ukcyjnej określają prak-
ry, ml!chanizacjl roIQid",., go"po- dochodów, lub z !fóry Iłkreśl"""'II' lJracę orillni3!1Cj! parly jnych na ,.vs!. takim okaże. R<\ecz w tym, ie 110 tyczne pMJ,łnięcia rządu. Ot3 łaty za 
duld drogowej I tr:łn~II(I,·tu sa- udzlałn w o~óllloP:!.ń1<~wowy(1h Organizacje i Initanc.ie partyjne nie mają i mieć nie małą· Ich kl'y- kOrzy~tanie E usług ;P.J\~tw()wych 
maełto«lo\vt'~o, przy czym n1\.l"ź.,. źródl:!ch docbodów,abY po\try. winnY JI\ tr:aktow.ć, jako jedną z tyka Jest Jatowa, l'ustil, dogm3ty- Ośrodków M~&!ynClWYCl\'l, ń'!(mo Ich 
u~n/l.ć la ni~słu<zl1e tendllncJe do wały one p!'tl'!Wai3J~o~ c~ę:4e \"y- podstawowych dźwigni socjalistyr~~ czna. po(IwYi~7tnia, ~!!I O 30 t>toc. niższe 
w"odr.o:bnlenla z ~akre!!u dJlotla- datków budźe!ów tl'renow\"I'h . Ro- nego wycMvlywanió! mas chlop~ki<'h. . Polityka rolna p~rtii nie mo iI\!' dla Ip6Idi:ie-lni produkcyjnych i o 20 
n,la tetennwycb ud i1iVl!r1 .. w~rh la flotacji z bucl~elu ceotl'lll"p~o Każdy członek partii na wsi \\'!- utrudniać r()zwbju proctukc;i rolnej, I'lroc. niżs;t dl_ chlopsklch zesp-olów 
dilalów administracji, kfól'l! w }lowinna być w nudzie ol\'r9.rll- nl!'!n być aktywnym dtiałac7.em Przeciwnie, winIla 10 ulątwi;lĆ. Roz- uprawy ~iel'l'lj. :p&łne opIaty ulszcza-
r, 1950 zostały Im pne~aB.n,.: ezuna do funkcjI wyró\\·nywl.nla spółdzielczym. wój ten posladB bowiem -łecyd, .. ją- . r~ r>rzu innych chłopów, kGtr.ystają 

2 podlumować liotyehezafowlI' różnic; w syluae.H ek9n(Jmielm~.ł ' Walka o nadanie spól<1zie!c.ym ce znacz.enle nie tylko~ia .bud"'wy cych l!: uslug POM ~~ również wydat 
wynIkł dl!eentrallzacjl uptlłw~ poszczególnyeh okruów kraju w organluc,iom Chłopskim demol"ra- socj81!~mu nil wsi, ale t~kże I w nie nIższe od cen kSitałtujących się 

nleń ~e szczebla wojewóc!'klelll na . (lelu upewnlen.ia ,nra.wi<l!<)w.:vch tyc2nelo i socjallstyczn·ego charak- mieście. Warunki, bud~wy sOt;:ja:lz- na wsi. :R6wnież niższy jest podatek 
izc:zebei powiatu, ";Ialta I ,ro- proporcji ro:r:woju. Zap!l('7.llłkowll» tE'ru, b~dzl~ roi~rywać się 'lIlsame~ mu na . wsi byn/tJmnleJ .J)!e ~yrna- . gruntowy dla ·sp6łdzielni. S!'ióldziel-
ma.dy i ustąlić ogólne tasa.dy po- na .. praktyka . W(\ześtJle.T~il'~«ł - wsi. SUKC&ł;y tej walkiZ!llleżfl" od _ gają . zacofania ek?no.ml1!'.nego ni~ m()a~ t~kże kor~y.tij.ć l'\fl dp.g·od-
dżlalu !8ki-du dl!la'anfs 1'Iln'llJ:; . 1Icbwa.!!onla plal'lbw . 1 blJ<ł_i~t6w stopnia zacIęliniania ~OJU81.U rorot- kultur~lneio, (lZY t.~z. ~IIZC~el1l~ go.. nych dla niCI} wąrunkach ~ ltredytów 
IUY róiniml szcnhlami terf'III'I~ terenowych, tereńowyeh rAd na- niezo - chiopskiego. od świadomo- ~podars.tw chlpPsln~h,. O.nVl'oŁfll"a, państwowych na inwestycje. Er:ono-
wY\!h rar! narodoWYch, I IIwzJled- tó~ow~ rh. powlńna być przyjęla ści mas chłop~kich. od skuleczności Im wY~$zy bedzle poziom tych go- tnlC7.na zachf!ta do w.tęp~wania ch lo 
nil'nil'm u.<ady. 'lC powiat I ~Ia- jakO !!łała za.!ada. sprllwow.nla przez nie kontroli sl?odar~tw. tym lep~ze będą warpn- p6w d.o sp61dzlę)nl produ\!>ćyjnych 

. do stanowią glówne OŚl'o!łkl go- W rb. przy]'Jada t,.rmln wvb('\f('n.V społecznej, od umiejętności poti@j- In d,o wl?r~w.riz~nta ł()rm gp,łPO-, nie 2:l'Jstała wl~c zHkwldl'Jwana. Lecz 
spodarezej, administ.racyjllflj ł do terenowych rad nllrodowyr.h . n'lowanJa wspólnych wysilktlw ela darkl sO~Jshstyczne.J na wsI. anI parth, ani r~qd nie bę::lzie naga-
kulturalno - spoleczncJ dzialalno- Jest r'ecu \-onl' eczną, aby poclsta- u.suwania zIa I niesprawi'!dHwości. ROZWO,10WI. kapltalizrl\u na w. sI, ..... .. .... " . kił \; j I ni,ć chlop6w do spółdzielni pr"",uk-
śri rad narodowych. Odręony 'tIto- wowe zaiildnienia rad nar~dowycn Dlatego też głównym zadaniem llr- wyzyi OW SI y ro ?~ze mc"" Ce- cyjn-vch, nie będ~ie sto.(')wać żaQnych 
blem stanowi' ustalenie szers~ .. go wymala.lace zmian w Konstvtucj!. ganlzacji partyjnej na wsi Jest wY.- clą prze~zka~zać rozne formy .,z": 
zakresu działania gromad1k\!'h i ustawach sejmowych, jak r6wnlez stt:PQwanle w chara\dep;E' organl- społoweJ dZlałalno~cl proc!ukcY,l'I") środków przymusu przy ich O'rgBnizo 
rad narodow1ch; dla wzmoC'n!enla zasady ordynacji wyborczej do tere- ZOItora społecxne,o działaola mas m,alor?lńych .1 . średniorolnych c~ło- waniu. Chłop! wcześniej Czy później 
gromadzkiCh rad narodowych mł- nowych tCld nilrot!owych z~.tały ChłopSkich, podejmowanie inicji!ty- pow'. JaJ{. t~t :M,ne .formy spAJriwJ- przekonają się ~aml, że partia. popie­
leżałoby, utrzymUjąt w za!JadJ.le roz3trzygnh:tel:załatwlone przed wY, w ro~v.:lązy.wani.\J, PN?)emów CZOŚCI wleJfl'le~,_. Ponadto, nl~:nalt) rając sp6łdlielnie produkcyjne, nie 
słuszny podział a.dmhibtracyjny rozpoczęciem kampanil wyborcze] ~j')ołdi';lelczosc! wleJskl&J, kler~lwa- ważnym czynnl~ lem re,lZul.l)ąqm, \V chce dla nich zła, - tylko d~bra. Ali.! 
kraju, naprawić popełnione y,rr.. ci t n h ad narodowych. nie społeczną aktywMśclą mas. tych sP~lIwach, Jest władza lud O va, ich w('Jla nleeh rlecy j\lje. SpółdZielcy 
tym niektóre pomyłki I poląeay~ o ere ewyc r, " , jest panstwl'l dykt. tury prol~t8rl.~ zawsze mogą lic~yć na poparCie par 

n
iekt,lre zbyt słabe I nieżywotne Kierunek gł6wny naSzej poll.tykl Par,tla prZYjęła w s"."'f!J polttvce tu. Riąc! nie tylkO moie, ale jeśU tli i władzy lurlowej. 

'IN dziedzinie rad narodowych Jako rolnej kierunek szerokiego ro~VJo~ 
rromady; d.emokratycznych. tertnowych orga- ju różnych form sp6łdzielcz~śei 
.~ IlJr!'ll'l(!l:Y~ d'.It.lall'lO~~ mtnl- nów wlaĆlzY l'lłństwowej, to zwięk- wiejs~iej. Samorządne, p"wstaj~ce 
t ,tilrstw. spravvu.;ąeyc/'J nadzór $~enle ich \\prawnień l s.modzilłll'lo-· t ~oh .amyc.h chłop6w or~aniucJe 

W.pólplaca PZPR Z ZSL 
nad dżi"dzin&mi, pnekazallYmi , ścl roz$1:erzenle 1,lprawnleń i zakty- społdzielczoścl zaopatrzeni:' I ;:.\:Iy- W pOlityce rQln.-j płrtU, jak w ea-
z:a.rz~d t"erenowym radllm "arullo· wi~owanie komisji, usprawnianie tu, J?le~zarskleJ, w~u"lwnlczo- . loks:ztlłcl.e naszej polityki, waMe 
wym, dl) na.dzoru nali ,tl)lowa. h odnlczeJ oszcz"dnośclOwo po ~l'Iaczenif! odg.rywa w~p6łprąca U 
!t.lem j~d'lOlHeJ' J1olity~1 Jib.ństwo- działalności organ6w wykonawczyc cgr , ' .. . . - .. ZJ'ednoc~onym !troonictwem Ludo~ 

rad "'od w:z"ll:dem fachowym i po- z. y. czk-oweJ, ~a.morządne kołka rol-
wej w tych dr.le'błnt,e"; do ... lO ł t hłopom 1l0łpc.i1a zmnlej~lenla drobla:l:łowd In, .. - l!tycznym oraz zabe%pleczenle k~- lucze .n. wlaJą c " . , -

nlecznych prerogatyw radom wyz- r~wanl~, przyczy1'llaJą Slę . do pod­
renejl ministerstw w ddałalność szego szczebla w .tosunku dO rad niesienia kul~ur.y rolnej, .do wzro­
tereno~iych rad narodowych, j)0- i' e"Q &zczeblł przy wyborze pre- stu p~odukcJl, będ" budzlć wśr6~ 
winno I!rlyalynlć lIię "rcekl.łał- n ZdS.1I6w" chłopow tltndencje do wsp6lneJ 
cenie ministerstw gospod:\rkl ko- zy I . . b· d i h ć .. t,, · S rawa podniesienia roll rad na- pracy, I: II c uczy Um.elęl n(,,,-
muniJlnflj, drobnp.lo jn'Jl'm,sl\ I tod~WyCh nakłada wielkie zaclania ci wsp6lnego rządzenia,. ł>ozwolą · !lR 
~ezenmtrlan15!tł.a :;re~~'!O::~::'cJ" fto:,t~!~ . na ws:&ystkle instancje I organizacj. leps2:. wykorzystywame środkow 
... ol t' Rady nar('Jdowe - to wla produkcjI. 
:wych; par yJne. . p tl 8ł d I I k . -l 

4 
d(1prowailzić dA kOl'eA. mnill- dza · państwowa w terenie. ąr a . ę. y m n onego o re~u . mu: .. zy 
wit w ci.ąru 1957 ro~u. reOl'- musi v.:lęc codzienple pracować innymi polega!y. na brą~u Il<;'lIzRno­

ganizlłc:.łC\ drobncl\'D Pfzemv!'łlJ I cz\lwać nad tym, aby ta władza wal1la własnoscl sp6łdzlelczeJ I sa-

pan' .'WO\VA. "", przeka.zuj-.e zak.,.- funkcjonQwała jak naj sprawniej. marząd.ności st:l6łdzlelczych or, ... ni-
." ~." .. zacji chłopskich, Było to wyra'· f'm 

S· om· orzqd chłopski - Jedyna d· roua poważnego oddalenia sil!! od hmi-

Najbardziej radykalny zwrot, ja­
ki nastIiIpil w polityce parti! w re­
tultacie uchwał Vltl Plenum, pole~ 
ga na wytyczaniu n.o",:'ych dr~g. pro­
wadzących do sGcJal1styczneJ p~ze­
budowy wsi. Jest to na}ŁrudnleJ5z2 
zadanie w ć<lłókS7.talcle budownic­
twa $ocjalistyczne~l'I. 

Znamy tylko !edną form,! wpro­
wad7enia drol:>n(ltowarowych gospo 
darstw rh lopsr,i,h na tory lospodar 
ki SOCjalistycznej. mlanowtcle -. for 
mę sp6łdzlelczoścl produkt~:VJneJ, 
Forma dobra. jednak wltkszoś.ć na­
szych spółdzielni produkCYJnych, 
zbudowanvch w okresie p<'Jprzed­
nim - nie wytrzymała pr6by ty­
cia. O przyczynach tego f",ktu m6-
wiliśmy już nieraz. Wycia~amy 
wnioski z dotyehczasowej I'lraktyk,l! 
usuwamy bIedy i popieramy rozw?J 
zdrowej spółdzielCZOŚci produkCYJ­
ne!. Szukamy również nowych dr?" 
kt6re w perspektYWie rOZWOJU wm­
n,y nadawać coraz uerszy i Iląbszy 

charakter społeczny lOIPodarce 
Chłopskiej. tJznaliśm~.że należy roz 
wlnąć jak najszerzej :-óine fo:!l'IY 
spÓłdzielczości wlej5kl~J oraz rozne 
formy zespołowej dZIałalności na 
wsi skupione w pierwszym rz~dz1e 
w kOlkaCh rolniczych. 
K6łka rolnioze, zespoły produk­

cyjne i sp6łdzielczość chłopska wy­
rażają ideę gospodar~zego samorzą­
du chłopskiego .. Wspolną. cechą rad 
robotniczych i kolek rolniczych czy­
li wspólnl\ cechą obu tych samorz,,­
dów, jest lch gospodarczy charakter, 
ich działalność zmierzająca do po~­
niesienia prodUkcji, łączą je tet wSl'ol 
ne elementy w cłzledziniezarządza­
nia produkcją. W tym zakresie motna 
zrównywaĆ ze sobą oba typy samo:­
rzadów ~ robotniczy I chłopskI. 
M lęd1.Y n imi zachodzą jednak Ist('Jt­
ne r6źnice. 
Samorząd rnbotniczy, oparty jest 

na państwowej, socjall~tycznej wła­
anoiel narzędzi produkcj~ nato-

nowskich zasad planu spółdzielcze-
go. Zlikwidowane bowiem zostały 
te formy spółdzielczości, które puy­
noszą chłopom konkretne korzysci 
gospodarcze z zespołowego działa­
nia. Ograniczenie zakresu działania 
aamorządu chłopskiego l uut'!lPO­
wante go zblurokratyzowlln.l' m apa­
ratem urzE!dniczym w spÓldzld­
niach stworzyło grunt dla nadużyć 
I kumoter. twa. W rezultacie chłop­
stwo I państwo poniosło slTaty go­
spodarcze. 
'. Nowy kierunek polltykl rolT1ej 
partii ujęty został w wyr,ycznych, 
Ilpracowanych wsp6lnie prtez kll!~ 
rownlctwo naszej partii I przez kie­
rownictwo Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludoweio. Wytyczne te spot­
kały się z krytyką niektótych to­
warzyszy, gdyż według Icl') zda"la 
wnnaczają one rzekomo kapililII­
styczny kierunek dla · rozwoju wsi. 
Uważam, że nie ma w n'l.-zej [,;::r­

lił ludzi, którzy by stali na grun­
cie rozwoju kapitalizmu \\' Polsce. 
Ni. powinno też być takieh, kt6-

wym. 
Mówiliśmy już ~rzednio, te je-c;j .. 

na z ogólnych prawidłowości budo­
wy s<:cjalizrnu jest IOjusll l'obotniczo­
chłopski. Wagę tego zagadnienia o­
kreśla szczególn}. odtettk lucmości 
wiejskiej w każdym kraju, Nie uleCI 
wątpl!w~ci, że w krajach takleM jak 
np. Anglia, gdzie ludnośĆ rolnioza 
stanowi ?:aleowie kilka procent og6łu 
lu.dności, zagadnienie sojuszu fQpot­
nlcio - chlopsldęgo nie c}fjgrywa l 
nie mpŻ~ odgrywać takiego zl'lacze-.. 
nil w pplityce partii j({)ffiunistycz­
nej jak np. w naszym kraju, godzi, 
chłopi stanowią ck. 45 proc, lu-dłlOŚci. 

Sojuu robotniczo - chłoptld nie 
koniecznie musi być realizowl\ny i 
niekoniecznie musi 51,= wyrażaĆ 
na drodze wsp6łpracy partii ro­
botniczyCh z partiami chlop3kiml. 
W r6!nych krajach w różny spo 
sób sprawa ta z~tała histo· 
rycznie ukształtowana. SOjusz ro-b~t­
nlczo .. chłopaki może być też reali­
zowany - że tak powiem - bu u­
działu partii chł~p$kich. 18 tota soju­
nu robctniczo - chlopskiel100 tkwi b~­
wiem w polityce partii robotnIczych 
i komunistycznych, a nie ~ określo­
nym układzie organizacyjnych torm 
.:ycia pc litycznego w danym kraju. 

W naszym kraju soju&z robotnlozo­
chłopski, uluztałtowany w prooe.ie 
rozwoj~ historycznego wypływał nie­
jako z dwóch źródeł: z polityki na~ 
szej partii i z polityki rlldykalnego 
odłamu partii ehloflskich. Obydwie 
strony uznawały soJu!Z . robOtl'lieto~ 
chłopski za instrument swego poli­
tyezMło działania, 

Wprawdzie w o\)tesie PJ'lZed­
wojennym n4ykalny n.ch lud~wy 
wkładał r:'1!~cQ inl'lą treść w pejącie 
soiUJzu robotnieloO - ehlollSkteg.o od 
tej, Jd6r_ okr~lp nasza partia, bym 
niel'ńniej l'Ia o~&ilonym etapie wal­
ki o wła~~ robtJtniczo - chłopską 
treM: ta była wspólna, Idea so-jus-zu 
rObotnicllo-ehlop-skiego płynęła więc 
u I'IU historyctnle z dw6ch or,:an!­
!i;ę,Cyjllo - p9Htyc~p.ycb ośrodkÓW' 
oa nu J Cld ra~y~alnyQh ludow<:ów. 

P~na tr4IŚó sojWl~u roboŁnicw­

chł('Jpsklego znalazła swÓj wyraf; do­
piero w Polseę LooQwej, pr~y wkro­
czeniu na dcr-ogę budowy soejal~mu. 
Radykalne skrzydło pntii ehł6~kiej, 
chociaż niecale, dokonało wówczas 
pewneEo przewartościowania d'awne­
go pojęcia sojw.zu robotniczo - chłop 
skieio, uznało, że ustrój sprawie<:lli­
wości 6połeczneJ, o który winni wal 
czyć wspólnie robotnicy i chłopi pra 
cujilCy - to ustr6j SOCjalistyczny. 
Stanowisk{J to znaluło w<yraz w ich 
12-leotniej dzialBlnotici. . 

'Faik w.lęc $ojuu robotnic~chłi)p­
Ski, wymkający z treści polityki na­
szej partii, przybrał w na.$zym kra­
ju dwie form; Grilna8cyjne. l'-Ierw­
sza - to betpxr<!.inia d~iałalność 
partii na wsi przy pom~cy slec.i 
swoich. organizacji partyjnyCh, od­
działUJących politycznie na maso­
we org.nizacje Chłopskie i dru4a -
to wlp6łpuca partii ze Zjednoczo­
nym Ctrofihictwe1'l'l Ludowym, l{tó­
te posiada wla$nq . ~ieć organiza­
cj.i na ws.i i któ .. · rept'l!Eentuił ra­
dykalne tradycje ruehu ludow~go 
w Polsce. "fa nas·n specyfika so­
lUsz;u J'obotnic~ _ chłopskiego jest 

(CIAO DALSZY NASTR. 6) 
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Węzłowe · problemy . 'polityki . partii 
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jednym z bardzo ' .... ażnych składni­
ków tego,co nazywamy polSką dro-
gą do socjalizmu. . 
. W ok resie poprzednim wypaczeri:a 
w po!ityce partii odbiły s.ię rów~ 
n:eż na współpracy partii ze Zjeo ·­
naczony m Stronn.ictwem · Ludowym. 
Samodzielność tego ~1,ronnictwa zos­
t&!.a poważnie ogra,.iczona. Kierow­
nicza rola part:: była przekształca­
na w na,drzędną rolę partii w st:>-. 
sunku d o ZSL. W takich warun­
kach ZSL nie m0-glo a ni przejaw: ,:J~ 
własne j , twór czej myśli i szerokiej 
działalności , an i oddziaływać w p:>­
ważn iejszym stopniu na P(}zytyw­
l1e kształtowanie si~ postawy mas 
chłopskich do idei socjalizmu. ~er­
p i ał na tym ;so ju<;z; robo tn iczo .­
chłopski, cierphlla ",:la<lza ludowa. 

Przekreślając .· błędy przeszlo€c:, 
pcrtia nasza m, ierdła . też polity:tę 
w stosunku do swego s()ju5znika -
do ZSL. Uznajemy to Stronnictw·o 
za partię samodziel ną idajemy tf.mu 
coraz; szerszy w yra.z . w praktyc('. · 
Nie chcemy naruszać .i ' nie na,ru..;za­
my jego partYjnej suwerenno5ci. 
Chcemy, aby się . rozwijało i aby w 
sw:)ich szeregach jednoczyło wszy­
stkich radykalnych ~dzisiaj czł()~­
ków i dzialaczy ruchu ludoweg.J, 
bez względu na ich wczorals±ą 
przeszłość polityczną. Siłę , ZSL u­
:ważamy za ,naszą, sojuszniczą ."i1ę. 

dlatego chcemy, aby pomnażało ono 
swe szeregi. Chcemy razem z n im, 
ramię w ramię, wzmacni,ać s>ojusz ro 
bctniczo - chłopski, razem z nim 
kierować państwem, wzmacniać Wld­
dzę ludową, budować socjalizm. 

Uważamy ZSL za trwaly skład­
nik ,na.3zego życia politycznego i n1.­
";Z€j drogi do s.ocja.lizmu. Cieszymy 
s i ę z tego, że chłopski ruch ludo­
wy zrodził swoją partię chłopsl\ ~ , 
która rozumie, że przyszłość Polsid 
i' przyszłOŚć pra~ujących ch!o~ów 
leży w socjalizmie, w sŁale rosną­
cym uprzemysłowieniu kraju, w me­
chan izacji rołnictwl1 , w samorząd~ 
nych i kolektywnych f.ormach g:J,­
podarki rolnej na ws.I. Narody bo­
gate - to narody o wysoko rozwi­
n: ę tym przemyśle, o malej ilości 
ludności chłopskiej. Podnieść Po~s­
kli do r!ędu krajów wysoko rozw:­
n;ętych można tylk,) w warunka ch 
władzy ludowej, na drodZe budow­
mctwa socjalizmu. Co najmniej po­
lewa dzi-siejszych chł,op6w - to w 
~rspektywie rozwoju Polski jut­
rzej<;i robotnicy i pracownicy róż­
nych zawodów. pf:\dobnie jak ci 
chłopi, którzy już teraz, w ok resie 
1'2 lat władzy ludowej, przeszl; ma­
snwo ze w~i do mia·sta. z roli dO 
przemysłu. Rowmie to dobrze pr7.O­
du j ąca częś ć chlrmówi dlatego Dr:-: 
p :·en s.ocjali ?;m. I ch rlążPT! ; a wyr3Ż'i 
Z,ied,noczonp Stronnlr'two LudO'we. 
Równ·ocz~śnie partia nasza rnusi 

wyrazić glębokie zaniepokojenie; 
wywołane' objawami przenikan iadÓ 
niektórych ogniw ZSL elementó·;.,r 
obcych, a na,wet wrogich władzy 
ludowej i socJalizmowi. Wyrażamy 
glęb-okie zaniepokojenie z pOWOdu 
lc-lera.ncyjne.l pootawyn.iektórFh 
ogniw kierownkzych ZSLwobe,c 
t ych z:awisk. W n\ękt6rych orga !l i~ 
zacj ach ZSL mają miejsce jawne, 
v,Togie wypady przeciwko naszej 
p<Jrti"i , przeci,wko władzy ludowej, 
przeciw~o ws-nólpracy ZSL" z naszą' 
part.ią. Conz fmfelej zaczynają p0d­
nosić głowę róźn.\ warchołowie. d~­
magodzy, a ta,kże ludzie, którym 
śni s ! ę je5Zcze zbankrutowany agent 
obcych wywi,adów - Mikoła}czyk. · 

Z tym wszystkim partia zgodzIć 
sie nie może . To de są już . wew­
nęt.rzne spra,wy ZSL - to jest p'XI­
kopywanl~ ustroju państwa ludo­
wego. Dzial?j ą t-2m również wrogie­
.i nso incje ok reślonych kół emigra­
cyjnych. Z tym godtić sie nie wol­
no ani nam, an-i ZSL. U podstaw 
SOj\)~7.U i współpracy na.szet partii 
ze Zjednoczrmym S'ronnictwem Lu­
dowym. podObnie jak i ze Stron­
n;ctwem Demokra·tycznYm, u " pod.,. 
staw nasz~go w,IJóLnego() prrJogral!'u 
wyborcze!!o leiy fund~.me·nta,11'\a 7,a­
sRda : wzm3.cniać i rozwiiać b\ll'krw­
r;ictw o s('>Cj"lji zmu w Polsce. Zasa- , 
dę tę pT7.yjęlv i uznają ' ohvd,\'a 
stronnidw<!. Chodzi ' o to. ' aby' ją 
w pełni sto30waćw praktyce. . 

niła sw(>j dawny ustrój społeczny , 
że buduje socjalizm, W spra­
wach żywotnie dotyczących in­
teresów Polski Ludowej i jej 
narodu chcle1i.byśmy , aby kośció ł 

razem z nami kroczył polską 
drogą. Od tego zależeć będzie 
w dużej mierze długofalOWE- kszt·ał­
towanie się stosunków między pań­
stwem ludowym a kościołem .. 

Ciąg dalszy referatu podamy w numerze następnym 

Wyjcig Pokoi U 

zakończony 
(Ci(łg d4!szy ze stT. 1) 

. NieJ')omył!lny w sIrutkBJch dle 
drużyny polskiej był ostami e­
t~ jubileuszowego wYŚc !gu . Po­
IGokom nie wysta.rczyła pi łl'clomi­
nut-owa przewa,ga noad drui-yną 
NR!>, Jaką mieli po e~.aple ló-lz­
k iin. Niemcy pojechal i do-skona le 
staw iając wszystko na jedną sza­
lę. Ki~dy 63 kol .. ·rzy gorąco zeg­
n'anych prze?; m ieszokańc6w ł.,odzi 
ruszyło ze sta,rlu ostrego, w i,,-do­
mo było,. te Pol"oy muszą bacz­
nie pilnować !!owych najgroźnIej­
szych rywali·. 

Naszym ol1łopoom m1ęczonym 
n i-elu-clzką walką o obronę nie-, 
b ieskich kos1.ulek w k'ońcówce 
wyścigu :!l&buk/o sil. Nie można 
jedn.!J<:· . pow.iedzieć. że zabrakło 
ambLcji. , Atak Niemców n.;J fi­
n iszu był :nie do odparcia. Zwy­
'cii:stwo Nlemców szczegÓlnie ob­
serwując ich na pierwszych et,a-

. !!>,>ch było swego rod7J8Iju nieGpo­
dziew-allle. 

10. Butgarba 
11. Francja 
12 Dania 
13. Węgry 

10 ,~1.20 . 
10.06,:U 
10.()6,21 
10,21,45 
10.3ll.21 14. Finia·ndi-a 

KLI\SYFIKAC.TA 
INDYWIDUALNA 

PO XII ETAPACH 

1. Christow (Bułgaria) 
2. Brittain (Angiia) 
3. Kapitonow (ZSRR) 
4. Proost (Beigia) 
3. PRUSKI (Polska) 
6. Hiller. (Szwecja) 
7. Boudon (Francja) 
8. Gruenwald (NRD) 
9. Petrovic (Jugoslawia) 

10. Stolper (NRD) 
11. Schur :N:ftD) 
12. Butzen (!felgia) 
13. Czerepowicz (ZSRR) 
14. Dumitrescu (Rum.) 
15. Amell (SzwecJa) 
18, Chwiendacz .(Polska) 
17. Braune (NRD) 
18. Hennig (NRD) 
19. Meister (NRD) 
20. Blower (Anglia) 

58.01.19 
.,8.07.46 
58.12.58 
58 ,15.11 
58.16,19 
58.16.41 
58.20.21 
~.21.10 
38,22,08 
58,23,54 
58.2.,,07 
58,26.32 
58.32,03 
58.33.07 
58,35.12 
58,37.06 
~.38.35 
58.38.53 
58,39.03 
58,39.30 

Slolunkl między paóliwem II kościołem • 
KLASYFIKACJA INDYWIDUAL­

' NA XII ETAPU 

1. C~repowicz (ZSRR) 3.13,54 
MIEJSCA POLAKOW 

S8,~7.50 
59 ,~O. 08 
59,44,29 

. . 
2, Więckows-kt (Polska) 3.14.54 25. BugaIski 

Teraz kilka sł6w o naszej polity­
ce wobec kośeioła. 

Nie trzeba podkreślać, ż@ partia 
nasza opiera się na naukowym 
światopoglądzie dialektycznego ma~ 
teriallzmu, że obcy jej jest świato­
pogląd idealist,yczny. A przecież po­
szliśmy na porozumienie z koś~lo­
lem katolickim, a ' nawet zgodziliś­
my się na ' pozaobowiązkowe nau­
czanie religii w szkołach. 

zamykać . oczu na żadn'ą rzeczywis­
tość. Nie może w swej poEtyce sto­
sować presji administracyjnej wo­
bec wierzących, nie uwzględniać 
faktu, że dawny spór z kośc!oiem 
przeCiwstawiał milionowe masy 
wierzących władzy ludowej, utrud­
niał ' ich udział w naszym budow­
nictwie, odpYChał ich odsocjaUz­
mu. Naieżało ten stan zmienić. 

27 .. Więckowskt 
40. Paradowski wnioski i to nie tylko my, ale i kOś- . !: ~~i~~:-er:;;~)elg!-a) ::ii.l! 

dół. Myśmy je wyciąg'nęli, wy- 5. Schur. (NRD) 3.14,54 KLASYFIKACJA DRU:tYNOWA 
chodząc z założenia o konieczności 6, Na.chtiga.l (CSR) 3,14.54 PO XII ETAPACH 
współistnienia, które - rzecz. jasna ,. Ovejin (Jugomwta) 3.14.54 1. NRD 174.34.55 

B. Br8looe (NRD) 3,14.M 
nie przekreśla określonych form 9. Novalk (CSR) 3.14,34 2. POLSKA 114.42.09 
walki ideologicznej, lecz pow~nno 10, PetT'ov!c (Jugo~-ai 3.14.54 3. ZSRR 114.44.41 

kI ' ' lity ze 3~, Pruski 3.22.07 4. Belgia 174.41.11 
wy uczac wOJnę po c - ą· I ki 322 f11 5. Szwecja 114.56.32 

Partia wyciąga , konsekwentne ~~: ~~~i~dac~ 3,22.07 6. Anglia 175.21.34 
wnioski z realnej sytuacji w swo- ss. Pa~dowSkl 3.27.21 7. Francja 173.36.58 
J'ej polityce wobec kościoła. ChCldżi 8. Rumunia 175.47.14 

Pod ty m względem zaistniał u n'lS 
stan rzeczy, którego nie ma nie tyi­
ko w innych krajach socjalistvcz­
nych, ale na wet w . takich kraj "ch 
kaplta!;st.ycznych jak Francja, . iub 
Stany Zjednoczone. Jasne, że ten 
stan rzeczy n ie cdpowiadCi świato­
poglądowi naszej partiI. 

Partia nasza ni~ mOże jednak nigdy 

Partia nasza wychodzi z załoie­

nia, że światopogląd idealistycmy 
będzie długo istniał obok świ'lto­
poglądU materialistycznego. Długo 
też istnieć będą obok sienie wie­
rzący I niewierzący, kościół isoc­
jalizm, władza ludowa i hierarchia 
kcścielna. Jest -to niewątpli\ve. 
Z tego t~' powinniśmy wyciągać 

KLASYFIS'.ACJA TJRUZYNOWA 9. Bułgaria 115.56.05 
O to, aby te wnioski wyclitgnąl do XII ETAPU 10. Dania 178.10.01 
końca również kościół. W naszej 11; JugOSławia HS.30.Ił 
drodze do socjalizmu UWl.ględnia- 1. ZSRR '9.48,';9 12. ,CSR 17l.S8.oł 

f kt · P l "'l! 2, NRD 9.4S.54 13. Węgry 181.18.15 
my a - , ze w osce ZYJą mi ony 3. Belgia. 9,48 .~6 H. Finlandia 183.00.25 
wyznawc6w rzymsko - kaŁolickle- 4. Szwecja 9.49.43 DO XII etapu wystartowało 83 
go koścIoła. NIe prze,zka.d~amy, a-5. Ju ,~ostaw~ 95l.35 zawodników i ukończyło 83. Prze-
b awach 'ary koś~i6ł kro 6, Polska ' 9,~903 c i ~tna etapu - 42.721) km /godz. 

Y ·W ~pr WI ~ , . - '7. CSR 9.59 .n Przec ! ętoo zwycięŁCy Indywlduoal-
czył 3WOją doktrynalną: rzymską 8. Rumunia' 10,~1.l6 n "go "alego wyścigu ,_ 39,7RO 
dr<)$ą., Xościół tei.. . winien .~uwzględ" v ,9. Anglia 1001.15 km/goclz . 

..... nhic I uznawać fakt; że Polskazmie ;,.:.... ____________ -:-_-:-_-:--:-________ ~-----' 

RZESZOW 
Dyżur n.Jcny: Apteka Społe­

czna nr 3 ul , Goslara . l ' 
Dyżur st a M' ·: Apteka '. Społecz­

na nr 4 ul. Dąbrowskle~o s~ 
Pogotowie Ratunkowe: tel, 09. 

ul. Obrońców Stlllil\Arao;!u 28 
Pogotowie MO: tel.: 07 
Str.t Pożarn,,: tet. 08 uL MIc-

kiewicza . 10 
PostóJ takśówek: tel. 11-50 
Tr, rnnn~tor kolejowy: tel. ' 18-13 
l\UELEC ' . 
Dyżl..rnocny: Apteka Spoleez 

na nr 54 ul. KościuszkI 3 

g~~~c~ocny: Apteka Społecs­
'na nr 14 ul. Krakowsk. , 

LAtQCUT . 
Dyżur ,t.lv: Apteki' Spnłf'C2-

na I'l'l' 47. ul. Rzdnleu 11 . 
' ROZWADOW . 
Dyżur staly: Apteka Spolecz­
n~ nr RO Rynek 89. 

oPRZEMYSL 
O vż.ur nocny : Apteka ~połeez­

'na nr 62, ul. 3. Maja 
JAROSŁAW 
Dyżur nocny: Aptek. SpołeC2-

na nr 24, ul. Gtunwaldzka 28 
PRZEWORSK . 
Dyżur nocny : Apteka Społecz­

na nr 68. ul. Krakowska 
TEATR 

PAtIISTWOwY TEATR Z rEMI 
RZESZOWSKIEJ - .. Well!!l .. " 
_ przedstawienie dla szkół 
- godz. 17 

WDK 
WDK (uJ. Okrzel T) -

Poczeka,lnLa kina - Wy,. 
wa: Praga w obrazach 

KINA 
RZESZO W 
ZORZA - (ul. 3 Mala) -
Z a trzym ać wóz H_432301 
(prod, fra nc.) - panoramle-z­
ny - godz. 16, 18 I ~O 

SW1T (ul. Langle\vloZal -
Biuro ma,trymon ialne (prod. 
frar.c,) - godz, 18 I 20 

APOLLO (ul. w : Hibnerlll -
~fłodość Chopina godz. 17 I 
19 

ł'HZODOWNIK (ul. Pstrow-
skIego) - Gdyby wszyscy 
ludzIe dobrej woli... -
god •.. 17 l 19 

WuK IUJ. Ok rl.e I 7) -
Dziewczęta z PiacuHiszpań 
skiego godz. 17 i .19 

M~;WA (uJ. ' Dąbrowskiego) 
.. P.rYwatne . życie Henryka 

VI II godz:. 18 I 20 
GŁOGOW 
ZWiązkowe - Klub Pickwlcka 
TYCZYN 
Skarb - Do ostatniej kropli 

k rwi 
MIELEC 
Bajka - Marty 
Dom Kultur~ - Trzy kobiety 
Tęcza - Zdarzyło si~ w ' pa_O 
ryżu 

BRZEZNICA 
KUltura - Czerwone I czarne 

DI!!IfJC'(\ 
uclecha - Tajna drukarn'la 
ZWiązkowe - Prżygoda w 

'. Złotej- Zatoce' 
D I'; B A 
Metalowiec - Do oStatnIej 

kropli krwi . 
KOt.BUSZOW,A 
Grażyna . - · Karin córka Man_ 

$8 
LEZAJSK 
RaĆ1o~~' - Tata, mama, moja 

tona I ja 
l . AJIl'CUT 
Znicz - Lady Haml1ton 
NISKO 
San - Dziecko potrzebuje 

miio§cl 
PRZEWORSK 
Wars-awa Potegnanle I 

djabJem 
PU.ZNO 
Iskra - Spotkemy się na 
Kasjopel 

ROPCZYCE 
Prżyjaźń - Pan kapitan I 

Jego bohater 
ROZW.'\OOW 
Polonia - Julletta 
RUDNIK 
Rusałka - Paryski listonosz 
SARZYSA 
Brygadzista - Ona tańczyła 

jedno lato · 
!'ITALOW A WOLA 
Stal - Wina Włodzimierza 

Olmera . 
Wrzos - Dwaj kapitanowie 
TARNOBRZl!:G 
Wisła _ .' Berliński romans 
PRZEMY9L 
RQm8 - Królowa Margot 
Olimpia - Ucleczkł do Fran~jl 
Bałtyk - Przeprawa (prod. 

.chlńsklej) 
,.rRCZA . • 
pobUdka _ . W drodze na 

front 
JAROSLAW 
Gdynia. - Kanał 
U'BACZOW 
MelOdia - Czerwo.-e I czarne 
RADYMNO 
Świt - Klub Pickwlcka 
ZURAWICA 
Switeź - nieczYnne 
uwiga: Reoertuaf kIn pol5a­

jemy wIE Informacji CWF 

Druk. Rzesz. Zakł . .. Graf. S-lO ' /-~----- . 

Onłos7..mia drobne 
Porlzif!lcowalnif! 

Panu Dyrekto'rowi Szpitala Gine 
kologicznego w Przemyślu. dr 
Stefanowi KACZOROWI za prze-

Zgub;-

Sprzeda! prowadz~n i e poważnej operacji 
oraz całemu gronu iei<arsk 'emu 
i zespołowi oiele;ni iarek za tros­
kliwą op!ek~ skladam tą drogą SPRZEDAM mas%ynę do szycia 
serdeczne podziękowanie. Kazi- ('1eską krawll\cką "Singera", . Rze 
miera Górecka - . Jarosław . I szów, ' l Maja 8 m. 9. 

G-332/1 , . Pg-189' 

T 1,leKCE LIŚCIASTĄ 
(topOI~ . olcha . grab ' i brzoza) 

DOSTARCZYMY 
ódbiorcom u~połecznlonym łub .rzem.los,ru ,zor«WZOWane11U 
z .terenu województwa rżeszowsklego. 

ZIlMÓWIENIA 
z pOdaniem specyfikacji I celu zutycla '- ~areley klerowa:~ 
dO BIURA ZBYT1.1 DREWNA w Przemyśl4. Rynek .28. ,' . 

' . K-510j2 . 

IIFORMATOR 
dl, k8ndydałów do Państw. LIceum 

Sztuk Plastycznych w Jarosławiu 
Dyrekcja Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych w Jaro­

sławiu zgodnie z zarządzeniem Mln!sterstv.'a Kultury I Sztuki 
ogłasza rekruta .cję kandydatów do klasy I w roku szkoll'iym 
1957(58, . 
Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych ma za zadanie kształ 

cić młodz'ież odzna cz a jącą się ' zamiłow<:niem I zdoll'iościami ' w 
kierunku plastycznym, 

Nauka w Państw. Liceum Sztuk Plastycznych .trwa 5 lat. 
Przyjmowani są zarówno chłopcy i dziewczęta w wieku od 

lat '14 do 17, po Ukoliczeni'j 7-tncj klasy szkoły . pOdstawowej . . 
'Na4ka w Państwowym Liceum Sztuk. Plastycznych ·obejmuje 

wszystkie przedmioty ogóinoks~tałcące o ~łnym programie 
szkoły średniej ogÓlnokształcącej oraz przedmioty plastyczne 
jak: rysunek, malarstNo, rzeźba, kompoz:ycja. liternictwo I wie­
dza o szt uce , 

Po ukończeniu szkoły I złożeni u egzaminu dojrza!o.śc! 
uczniowie otrzymują świadectwo •. które upoważnia do wstępu 
na wszystkie wyższe uczelnie oraz plastyczne. ._ 

POdanie o przyjęcie należy rkladać w Dyrekcji Szkoły w ter­
minie do dnia 6 czerwca 19~7 r. 

Do podania należy dołączyć: 

n świ,,-cIectwo.. wb zaśwLadczenle S1JkÓły ;'Ji-:lf., 
pOdstawowej _ 

2) wycl~g aktu urodzenia 
3) świadectwo lekarskie. 

Kandydaci do Państwowego Liceum /!!~tu1c: PllStyeznyc!1 sklII-
dają egzamin· wst~pny w dniach 8. 7 i 8 czerwca ' 1957 r. 

a) egzamin pisemny z j. polskiego 
b) egzamin ustny z j. polskieg<l I matem~tykl 
c) egzamin praktyczny z rysun)tU. 

Uzdolnionej młodzieży szkoła zapewnia Inietnat I stypen-
dium. . 

Dyr. szkoły udziela szczegółowych Informacji dla kandy-
datów codziennie w godzinach r,'iędzy ~ml\ a 15-tą, 

Wszelkie bliższe informacje pisemne należy kierować do Dy- . 

re;;~i9t"':0!~reiiceum Sztuk Plastycznych w Jarosławiu, ul. 
Mały Rynek 10. 

K-511/1 
. Dyrekcja 

UWODZICIELE 
(brodaci i łysi' 

C'fjfatura na wesoło 
• KRÓTKIE SPIĘCIA 
WIOSENNE 
W NO\VEJ ' "KARUZELI" 
16stroJl K-ma 1 zł 

Komunikat -------~ 
W MYSL ZARZĄJ)ZENIA PREZYDIUM WOJEWOOZKIEJ 

. RADY NARODOWEJ w RZESZOWIE 

z ' dnia 1.1 mar.ca 19~T r. 

odbędzie się na całym terenie woj~ rzeszowskIego przymUlIowa 

"AKCJA ODSZCZURZANIA':' 
od 27 1'10 29 maja. 1957 r. 

WzwlązJru ! powytszym . wzywa się wszystkich ZObnwlll­
zanych do wykupna trutek pod nazwą "A N T 1.1 D E R" 
I wyłożenia . ICh w oznaczonYm termInie pod rygorem 

odpowledzialno~cl karnej .1 materialnej. 

K-485j8 

POMAGAMY W WYBORZE 
SZKOŁY I ZAWODU! 

MŁODZIEŻY CHłOPCY iDZI EWCZĘTA 
- ABSOLWENCl VII KLASY 

IIZkoły podstawowej - zdrowi bez zastrzd:eń - kOMa­
j"cy sport I wychowanie fizyczne. - Je1ell chcecie 
kształcić się w zawodzie nauczycieisklm I uzyskać spe­
cJalizację w zakresie wychowania fizycznego -

Skladah:la pOdlIDla do Liceum 
Ped .. "oqlczDelJo w Mielcu 

JEDYNEGO W WOJEWODZTWIE RZESZOWSKIM LICEUM 
TYPU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

TERMIN SKl-APANIA PODAŃ DO ~ 15 CZERWCA 1957 r , 
Bliższych informacji udzielają: wydzlaly oświaty, Prezydia 

PRN I. MRN oraz kierownicy szkół' pOdstawowych w woje­
wództwie. . . K-SUjI 
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